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— Q — Brak w naszem mieście miejsca, w któ- 
remby za ni ziaj cenę dostarczano ubogiej klassie ndc- 
szkańców, czyste, zdrowe i posilne pożywienie, skłonu 
znanego z prac na polu ekonomicznem p. Alexandra 
Makowieckiego, (io pomieszczenia w (lwócli ostatnich 
numerach „Tygodnika IIlustrowanego-, planu urządze­
nia garkuclmi ludowych.

Oceniwszy krytyczne dzisiejsze stanowisko ważnej 
kwestji kuchni ludowych, autor wykazuje cyframi: ile 
u nas kosztować może założenie takiej jednej taniej 
g a r k u c h n i .  Ustęp rzecz tę objaśniający, przytaczamy 
tu w streszczeniu.

Lokal złożony z dużej izby i z dużej kuchni, uczyni 
kwartalnie rs. 40. Opłata 3 służących, licząc po rs. 0 
kwartalnie dla każdej, wyniesie razem rs. 27. Spra­
wienie stołów i ław prostych rs. 30. Kupno kocioł­
ków, garnków, mis, talerzy, noży i t. d. rs. 120. Ku­
pno na początek drzewa, węgli i nafty rs. 20. Kupno 
na początek" mięsa (100 funtów), kartofli (5 korcy), 
kaszy, grochu, kapusty, okrasy rs. 60. Razem rs. 303.

Na początek zatem 300 rs. byłyby wystarczającemu 
Ponieważ zaś w garkuchni, sprzedawałoby sie za go­
tówkę, przeto codzień napływałyby pieniądze na na­
stępne wydatki.

Dlo. zebrania summy dajmy nato rs. 500, autor pro­
ponuje taki sposób.

Kilka lub kilkanaście osób bliźnim sprzyjających, 
postanawiają zająć sie założeniem garkuchni i rozu­
mie się, przedewszystkiem zgromadzeniem potrze­
bnych funduszów.

W tym celu tworzą one akcje dla większej przystę- 
pności trzyrublowc i akcje te sprzedają między swymi 
znajoinemi. A przecież miasto tutejsze bez zniecierpli­
wienia składające rok-rocznie haracze na tyle koncer­
tów i widowisk, zdobyć się może, a nawet powinno na 
rozkupienie 100 akcji trzyrublowych.

Po zebraniu pieniędzy i uzyskaniu konsensu, otwo­
rzy się garkuchnia, nazwana tanią, pod firmą jednego 
z założycieli i odda się pod nadzór osoby, mającej 
swobodny czas po temu i pod opiekę, czynną kilkuna­
stu pań, "które zapewnie nie odmówią swojej pomocy 
w sprawie, mającej na celu zmniejszenie nędzy.

Możuaby nawet dla dokładniejszej kontrolli i zarzą­
du, oddać zakład taki, ale już urządzony, pod kieru­
nek tutejszego Towarzystwa Dobroczynności.

Podnosząc myśl, którą pan Makowiecki rozwinął 
konsekwentnie, wykazując jej korzyści, żywimy na­
dzieję, że może znajdzie się jaki filantrop i z energją

postara się wprowadzić ją  w życie. Dla dokładniejszej 
nawet organizacji garkuchni ludowych, możeby kto 
z wyjeżdżających za granicę, przywiózł wzory, w jakie 
obfitują wszystkie niemal główniejsze tameczne mia­
sta.

— Q — Zazwyczaj Ś-ty Marcin, na obchód swoich 
imienin, przyjeżdżał na ziemię, na białym koniu, 
w tym jednak roku, z przyczyn dotąd niedocieczonych, 
(mówimy dotąd, bo od czegóż są astronomowie?), 
przyjechał on na rumaku maści nieokreślonej i nakra- 
pianym, boć wczoraj było mglisto i deszcz co chwila 
pokrapiał.

Pomimo wszakże atmosfery, mającej wrszclkie przy­
mioty do pozbawiania humoru, a ztąd i apetytu, padło 
wczoraj ofiarą tradycjonalnego zwyczaju, kilkadziesiąt 
tysięcy gęsi.

Wróżb, o sile nadchodzącej zimy, wywnioskowanych 
z kości piersiowych obronicielek Rzymu, zakomuni­
kowano nam kilka jednomyślnych, mianowicie: że ta 
pora roku będzie kapryśną, jak bywa nią gęś, to jest 
nader skłonną do odmian. W każdym zatem razie, 
z powodu tak niejasnego proroctwa o stanic barome­
trów i termometrów w zbliżającym się okresie pano­
wania bogini chłodów i lodów, radzimy wszystkim, 
ażeby trzymali się ciepło i wzorem Ś-go Marcina, go­
towi" byli" połowę swojego płaszcza poświęcić dla nę­
dzy, której, pragnąc przyjść w pomoc tutejsze Towa­
rzystwo Dobroczynności zamierza urządzić widowisko 
sceniczne, uświetnione współdziałaniem w7 niem pani
Modrzejewskiej.

 .  11 ......
— Przyjechał do Warszawy: jenerał-major baron 

Delinshauzen, z Petersburga;—wyjechali zaś: minister 
oświecenia publicznego lir. Tołstoj, jenerał-adjutant 
książę Urusow i dymissjonowany jenerał-major Do­
rna szniew, do Petersburga.

— Rzeczywisty Radca Stanu Zaborowski, przyje­
chał z Kutna do Warszawy.

~ i  ----------------------

— Dnia 7-go b. m., przeniósł się. do wieczności 
w wieku lat 87, ś. p. Adolf baron Maltzan, kawaler 
orderu Świętego Stanisława, najstarszy członek rodu

! tegoż nazwiska W Meklemburgu. Zamieszkały od lat 
dwudziestu w Drezdnie, większą część życia przepę­
dził w Królestwie Polskiem, jako były dziedzic dóbr 
Wiązowna i Duehnów. Niezwykłą opieką biednych i 

| szczególniejszą skromnością w dobrodziejstwach, za- 
I pewnił sobie szlachetny starzec w tysiącach serc u-



wielbienie i z rodziną, dzielony głęboki żal skonu. Po­
grążeni w smutku pozostali w kraju wnukowie, zapra­
szają dawnych barona Maltzana Przyjaciół i Znajo­
mych na nabożeństwo żałobne, mające się odbyć 
w oktawę dnia śmierci, t. j. sobotę 14 b. m., o godzinie 
10V2 w kościele Archikatedralnym S-go Jana

— 7739— (16972)
—  S. p. K arol Roesler, obywatel ziemski, właściciel 

fabryki cukru Model i Hotelu Niemieckiego w W arsza­
wie, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, przeniósł się 
do wieczności, w dniu 8 b. m. i r. w dobrach swoich 
Pacyna. Pogrążeni w smutku: żona z dziećmi i brat, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na pochowanie zwłok 
w dniu 14 b. m. (w Sobotę), o godz: 2ej po południu, 
z kaplicy na cmentarzu ewangelicko-augsburgskim, 
na cmentarz ewangelicko-reformowany.

_  — 7709—(16,960)

—  Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem, w kościele 
Sgo Józefa Opieki, na Krak.-Przedmieściu, JW . Jks- 
biskup dyecezji augustowskiej hrabia Łubieński, w assy- 
stencji Jks. Adama Jakubowskiego, jako adm inistra­
to ra  parafji Sto-Krzyzkiej, pobłogosławił związek 
małżeński, pana Izydora Franciszka Bocheńskiego, 
obywatela ziemskiego, właściciela wsi Ruda-Maliniec- 
ka, z panną Antoniną Jełowicką, córką Adolfa i Pau- 
linv z Sobańskich, obywatelstwa ziemskich. Amato- 
rowie na chórze pod dyrekcją p. Pawlewskiego, pod­
czas aktu wykonali „Veni Creator11 Sandm ana i marsz 
weselny Małgockiego.

 ■  II Uli l|l 1,1----------------------------------- -----

— P aźd ziern ik  r. b., by ł napółpogoday, dość suchy, 
i ciepły, brednia  jego tem p era tu ra  je s t  c iep ła  7,o st. R. o o,a 
St. R., wyższa ja k  w stan ie  norm alnym  (6,0 St. R.). Po pierw­
szych dwóch dniach miesiąca niezwykle ciepłych, powietrze 
ta k  nagle się oziębiło, iż średnia tem p era tu ra  dzienna zni­
ży ła  się o 7,2 st. R ;  przez parę tygodni potem, pow ietrze 
było jednosta jn ie  łagodne; ok< ło  20  t. m. dość zuaczpie o- 
cieplać się zaczęło, gdy znowu z d. 20 na 2 1 , tem p era tu ra  
nagle opad ła  (przy zm ianie w iatru i obfitym spadku deszczu) 
i ju ż  do końca m iesiąca dni były chłodne, wilgotne i sło tne. 
N ajwiększe ciepło było 19,5 st. R. d. 2 , najm niejsze 0,9 st. 
R. d. 7. Stan barom etru  w pierwszej połowie miesiąca, był 
dość wysoki, w drugiej w ogóle nizki i bardzo zmienny; ś re ­
dnia jego wysokość wynosiła 27 cali 8,95 lin: par: tak aż  jafc 
w stan ie  norm alnym . Najwyżej dochodził barom etr 28 cali 
1 ,4 4  lin: par: d. 6, najniżej 27 cali 0 ,6 8  d. 25. Deszcze p a ­
d a ły  często i obficie, szczególniej w drugiej połowie miesiąca. 
W  całym m iesiącu byto dni pogodnych 5, uupółpogodnych 5, 
pochm urnych 2 1 , deszczu 14, mgły 3, wichrów 3. W ia tr p a ­
nujący był południowo wschodni, często tak że ,w ia ł zachodni 
i południow o-zachodni. D nia 18 i 19 obserwowano plam y na 
słońcu. D. 29 dwa ko ła  b iałe otaczały księżyc. D. 6 ukazała  
się w Paryżu tęcza księżycowa. Dnia 6 w iko łajew ie  padał 
pierwszy śnieg. D nia 8 n astąp ił nowy wybuch W ezuwjuszu. 
D. 19 w Petersburgu  widziano zorzę północną. D. 21 w San 
F rancisco  w Kalifornji, d. 24 w Irlanu ji, a d .  3 1 w zachód: 
A uglji były dość silne trzęsien ia  ziemi. Dnia 25  w okolicach 
Z am ostja  sroźy ła  się burza z grzm otam i i błyskawicam i. — 
Średnia wysokość wody na W iśle port W arszawą, je s t  stóp 1 
cali 4,9  n. m. polsk:. Najwyżej dochodziła woda d. 30 i 31, 
stóp 1 cali 10, najniżej d. 13 i ie , st: 1 cali 2.

—  W 4tym zeszycie „Pam iętnika Towarzystwa Le­
karskiego W arszawskiego14 za miesiąc Październik, 
z protokułu ośmnastego posiedzenia tegoż towarzy­
stwa, odbytego w dniu 22 września r. b., dowiadu­
jem y się, że zamiar wydania dzieła zbiorowego na 
pam iątkę kończącego się pięćdziesięcioletniego istnie- 
go istnienia Towarzystwa w dniu 10 Kwietnia 1871 
r. stanowczo został przyjęty. Układ rzeczonej książki 
będzie odpowiedni projektowi ułożonemu przez D ra

Girsztowta. Wypracować specjalne działy przyrzekli. 
Prezes Towarzystwa Dr Brodowski, doktorzy: Girsz- 
towt, Szokalski, Jodko, Fudakowski, Dobieszewski i 
J. F. Nowakowski, oraz członkowie zebrani, uchwalili 1 
zaprosić do grona współpracowników Doktorów: Cho- 
mętowskiego, Chojnowskiego, Nathansona, Kosińskie­
go, Aptego, Wszebora, Stankiewicza i Konitza. Na 
posiedzeniu rzeczonem uclnvalono także wybicie me­
dalu pamiątkowego. _ Na jednej stronie tego medalu 
ma być wyryta data i nazwiska założycieli Towarzystwa, 
a na drugiej dzień i rok obchodu 50 letniej rocznicy 
istnienia Towarzystwa. Fundusze na pokrycie kosz­
tów wydawnictwa dzieła zbiorowego i wybicia me­
dalu,, mają się zebrać ze składek członków. W zeszy- I 
cie o którym  wspominamy, na końcu pomieszezoną 
jest lista lekarzy w m. Warszawie zamieszkałych 
w roku bieżącym, których jest stu siedmdziesięciu 
jeden.

—  Donosiliśmy niedawno o odnowieniu starożytne­
go obrazu MATKI BOSKIEJ, i wyrestaurowaniu przez 
tutejszą fabrykę pozłotniczą p. Zakrzewskiego prze- j  

pysznej ramy do niego. Obecnie dodajemy, że obraz 
ten w tych dniach umieszczonym już zostanie w wiel­
kim ołtarzu kościoła w mieście Głowaczowie, i że fun­
dusz na jego odnowienie pochodzi od jednego z para- 
fjan, wieśniaka, który w żarliwej pobożności nie za­
wahał się zdobyć na tak  znakomitą w stosunku do swe­
go stanu ofiarę.

; • Organ w kościele Sgo K arola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, lubo nie tak  dawny, skutkiem jednak 
wilgoci, tak  został zrujnowanym, że w bardzo smutnym 
znajduje się stanie. Dozór kościelny uzyskawszy po­
zwolenie Władzy zajął się zbieraniem składek, na je ­
go restaurację. W kościele na stoliku oddzielnym 
znajduje się skarbonka, w którą na cel powyższy skła­
dane są ofiary. Zbytecznein byłoby, zdaje, się zachę­
canie parafjan, do przyjmowania w tych ofiarach udzia­
łu, jest to ich obowiązkiem, któremu zbiorowemi si­
łam i z łatwością zadosyć uczynią.

77 Z  pod, Warszavoy. —  Prócz pierników toruń- 
sluch, o których podanie żyje jeszcze, prócz ja ­
błek kazimierskich, wapna, garnków', jaj sandomier­
skich, węgla kamiennego, żelaza, które do Warszawy 
zwożą; z pomiędzy produktów prowincjonalnych, je ­
dne tylko masło podąża ku zbiorowisku handlowemu, 
wszystkie inne są dla nas jakby za chińskim murem. 
Ale jakże dziś wielki już czas, zaopatrzyć Warszawę 
w towar, po jaki ubodzy konsumenci wewnętrzni i ze­
wnętrzni chętnie pośpieszą z otworzeniem wygodnego 
zbytu, ocknąc z gnuśnej drzemki rzemieślników' i dro­
bnych przemysłowców wiejskich i małomiasteczko­
wych, którzy dziś robiąc tylko na obstalunek z mate- 
rjału, wziętego na kosztowny kredyt, żyją w nędzy i 
nieraz znakomite zdolności bezpowrotnie marnują. 
Mamy wyborne obwarzanki koniecpolskie, chleb pro- 
mnicki, miód sycony szczekocióski, są równie słynne 
jak  wszystko, co miało swój rozgłos, tylko z mody 
wyszło. Wyborne sieci rybackie i łowieckie z Żarnow­
ca, sukno z Końskowoli, płótno z Lipska. WT Sando­
mierskiem policzy wszystkie produkta, którym  tylko 
trzeba ruch nadać, aby mieć swoje i dobre. Handel 
jeszcze u na.s rośnie na naw'ozie zadomowienia i pró- 
żniaczej zgnilizny, wyręczamy się w cyrkulacji rękami 
chciwemi a  nieumiejętnemi, z tąd odrętwienie ekono­
miczne.

Cóż leży na dnie dyssertacji pana Aleksandrowicza



„O drożyznie". Nieuctwo! —  To mi nie idzie, tamto 
mi źle idzie, to się nie wiedzie, nie mam szczęścia, — 
piękne formuły handlowe! Zaś takie prawdy: Leń je ­
steś, marnotrawca, zbytnik, człek płochy, dziki py­
szałka, zarozumialec, niecierpliwy, chwiejnej woli, wie­
trznego rozumu, to są niegrzeczności prostacze. Nie 
zmniejszył się obszerny zakres pracy, ale pracujących 
nie przybywa. Społeczeństwo nie chce wydać z siebie 
najpierwszego warunku dobrej produkcji —  ludzi pra­
cy. Daremne skargi tych, którzy mówią: „niepospo­
lita zmiana w stosunkach budżetowych rodzin, jest 
klęską o przyczynach niewyśledzonych", —  sen i za­
msze sen, m arzenia bez końca. Czy wołanie na ociąga­
jących się ze wstąpieniem w szereg pracowników spo­
łeczeństwa, czy popularyzowanie pojęć, wychodzących 
łatwo z pamięci, czy przypominanie form ubitych, we­
dług jakich wyrobiło się i trw a bogactwo zachodu, czy 
Wszystkie te piękne prawdy mogą być dosyć powta­
rzane, albo czy onych powtarzać nie warto ?

Sądzę, iż każde odezwanie się do ogółu w przed­
miocie warunkującym podstawy bytu, może się zawsze 
obracać na ten temat. Człowiek normalny, musi być 
wychowanym według zasad skodyfikowanej cywilizacji 
powinien odbyć z korzyścią kurs nauk elementarnych, 
a następnie jednej Wyższej specialnej, wedle swoich 
Wrodzonych darów i powinien iść za postępem świa­
tła, nasycając wiedzę do zgonu.

—  Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staro- 
zakonnych w Warszawie, powodowana znacznie z wię- 
kszoną potrzebą szarpji, z przyczyny ciągłego na­
pływu chorych do szpitala, uprasza niniejszem sza­
nowne osoby dobroczynne, o zaofiarowanie takowych 
dla tego Zakładu. Osoby zaś mające szarpje do sprze­
dania, mogą się zgłosić w tym celu do kancellarji rze­
czonego szpitala, w zwykłych godzinach biurowych, 
gdzie po nabyciu pomienionych szarpji, przypadająca 
Należność bezwłocznie wypłaconą będzie. (D. W.)

—  Wczoraj pani Modrzejewska po raz dwunasty 
Wystąpiła na wielkiej scenie, w traedji „Marja Stuart". 
Znakomita artystka, za ukazaniem się na scenie, po-

j Witaną została oklaskami, przez publiczność zajmują­
cy wszystkie miejsca w sali. Do historji występów 
P- Modrzejewskiej, zaznaczamy tu fakt, że kassjer tea- 
tru wielkiego, zam knął wczoraj znów kassę, na godzi­
nę przed rozpoczęciem widowiska.

■— Targ na gęsi, wczoraj jako w dniu przeznaczo­
nym, na rzeź tych niewiniątek, był dość ożywionym. 
Za gęś wyborową, płacono od rs. 1 do rs. 1 kop. 20. 
Podwyższenie takie ceny, wynikło w skutek zwiększe­
nia zapotrzebowań, przed kilku bowiem tygodniami, 
handlarze żądali za parę gęsi rs. 1.

—  Oprócz extraktu mięsnego Liebiega w formie 
Płynnego buljonu, pierwszorzędne tutejsze apteki, 
Przygotowują biszkopty, kształtu nieco większego od 
srebrnego półrubla z tymże exstraktem. Dla orga­
nizmów potrzebujących szybkiego odżywienia, biszkopty 
^ trak tow e są bardzo smacznym pokarmem, a miano­
wicie maczane w winie.

—  Jeszcze kilka uwag i cyfr, ze statystyki fabryk 
W kraju za r. 1867. Ogólny obrót handlu wewnętrzne­
go na jarm arkach, w przybliżeniu oblicza się w przy­
wozie różnych przedmiotów na summę około 8 miljo- 
*Jów rs. Na jarm ark  zaś Śto-Jański, w naszem mieście 
dostarczono w r. z. wełny pudów 44,185, k tórą  
w większej części nabyli tutejsi przemysłowcy. Co do 
dnndlu zewnętrznego: Ogólny obrót handlu zewnętrzne­

go obliczonym został tak; w przywozie towarów na 
rs. 61,664,587, w wywozie na rs. 29,847,619, monety 
przywieziono (wszystko w roku zeszłym), rs. 38,802,250, 
wywieziono zaś 21,410,206 rs., a oprócz tego przy­
wieziono na rzecz skarbu soli pudów 3,250,078. 
Ogólny zatem bilans handlu zewnętrznego w r. 1867 
wrynosił rs. 151,724,662. Cyfra ta  jakkolwiek przed­
stawia nie rzeczywisty, ale przybliżony rezultat han­
dlu, świadczy jednak, o znacznie obudzającym się 
rozwoju stosunków z ościennemi państwami. Pod 
względem przywozu główniejszeini artykułam i handlu 
są: z Prussam i bawełna surowa, przędza bawełniana, 
wyroby bawełniane, farby, jedwab surowy, wyroby je ­
dwabne i pół jedwabne, towary kolonjalne, machiny, 
metale niewyrobione, wyroby metalowe, lniane, weł­
niane, ryby, trunki, przędza wełniana i herbata. 
Z Austrją: Wyroby lniane, owoce, sól, trunki, bawełna, 
machiny, metale, i towary kolonjalne. Pod względem 
zaś wywozu, główniejsze artykuły jakie idą od nas do 
Pruss są: bydło, drzewo, cynk, nasiona olejne, wełna, 
sierć, trzoda chlewna, szczecina, zboża i skóry, a do 
Austrji, drzewo, bydło, wełna, szczecina, zboża, pierze 
i wyroby żelazne.

—  We wczorajszym numerze „Gazety Warszaw­
skiej,“ p. Wojciech Gerson pomieścił list, w którym  
wyłuszcza projekt wydania książki, złożonej z prac 
niedawno zmarłego literata Mścisława Kainińskiego, 
i przeznaczenia dochodu z jej rozprzedaży na korzyść 
jego rodziny.

— Komedję Fredry (młodego) „Posażna Jedynaczka," 
przełożoną na język czeski, zamierzają grać na teatrze 
narodowym w Pradze.

—  Na posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych 
i lekarskich, towarzystwa naukowego krakowskiego, 
dnia 7go b. m. Przewodniczący, professor Skobel, za­
wiadomił między inuemi, że doktor Zejszuer z W ar­
szawy, nadesłał świeżą pracę geologiczną, pod tyt.: 
„ O rozwoju średniego ogniwa formacji dęwońskiej, 
pomiędzy Grzegorzewicami a wioskami Skały i Z a­
gaje, pod górą Święto-Krzyzką", tudzież professor St. 
Janikowski, złożył w ofierze rękopis po ś. p. ojcu 
swoim Andrzeju, zawierający wykład policji lekar- 
skiej.

—  W edług rossyjskiej „Gazety Dróg Żelaznych", 
w rzędzie ubiegających się o uzyskanie koncessji na 
budowę kolei moskiewsko-smoleńskiej, stanął i w ar­
szawski bankier Kronenberg. Nadto, baron Kiister 
stara się o takąż koncessję na budowę drogi żelazue j 
z Brestia Litewskiego do Berdyczewa, i zarazem 
przyjmuje zobowiązania doprowadzenia linji do Li- 
bawy.

—  2  wyjątków z dwóch dzienników' muzycznych, 
wychodzących w Medjolanie, dowiadujemy się, że ba­
wiący tam  artysta opery p. Stefan Grzywióski, a jak  
go wydrukowano Gevini, powrócił z Placencji z repu­
tacją dobrego śpiewaka. W ciągu teatralnego sezonu 
jesiennego, pan Grzywióski, występował w kilku ope­
rach, z których głównie w „Fauście" i w „Jone“ odzna­
czył się inteligentnem wykonaniem ról mu powierzo­
nych.

—  D ram at pięcio-aktowy oryginalnie wierszem n a ­
pisany,Spod tytułem: „Zalotnica", oddanym został te a ­
trowi warszawskiemu.

—  Pojutrze, to jest d. 14go b. m. o godzinie 0, mi­
nut 20 z rana, przypada nów księżyca.

— W dniu wczorajszym, w domu, pod nr 1062, Mo-



nastyrska, praczka, będąc w stanie nietrzeźwym, spadła 
z antressoli urządzonej w kuchni i wywichnęła sobie 
lewe ramie; na kurację odesłaną została do szpitala 
Dzieciątka Jezus. (G- Polic.)

— Na intencję młodej i poczciwej dziewczynki, 
która znalazłszy w sklepie H. Winawera pozostawioną 
przez nieuwagę portmonetkę, doręczyła ją  właścicie­
lowi handlu d la , zwrócenia komu należy, i odmówiła 
przyjęcia wynagrodzenia, składam kop. 15 na rzecz 
Petronelli Schrejterowej, zamieszkałej przy ulicy Na­
lewki Nr 2459.

— Józef Rostkowski, powożący dorożką Nr. 188, 
złożył w Redakcji niniejszego pisma, znaleziony w swo­
jej doróżce zegarek. Właściciel rzeczonej zguby, za u- 
dowodnienicm, w każdym czasie odebrać ją  może.

— Panie Reduktorze! Po różnych korresponden- 
cjach z Ciechocinka, urozmaiconych wiadomościami 
o koncertach, teatrach, artystach, czemże ci się wyda 
skromny mój liścik, do którego materjału szukać mu­
szę w spokojnem naszem życiu, niebogatem w rozgło­
sie" zdarzenia. A jednak są fakta, które zwracają na 
siebie uwagę. Odpust w Ostrowąsie zgromadziwszy 
wielką liczbę pobożnych, odbył się z rzadką uroczy­
stością, albowiem obecność J. Ekscellencji Biskupa 
Łubieńskiego, dając możność zebranym korzystania ze 
wszystkich łask kościoła, wpłynęła skutecznie na podnie­
sienie majestatycznośei obrzędu. Na odpuście ty m obecni 
byli. świadkami, wyświęcenia na prezbytera JKs. Bu- 
dytę z djecezji płockiej, jako też mogli przystępować 
do Sakramentu Bierzmowania. Chcący zaś posiadać 
pamiątkę obrazu Matki,Bożej, mogli korzystać z foto­
grafii, objętajaka w dzień przed odpustem została zdjęta 
z obrazu przez Zakład pp. Klocha i Dutkiewicza. F o- 
tograłja ta w dwóch formatach, ze zwykłą dokładno­
ścią i artystycznem wykonaniem, zdjętą była za po­
mocą światła magnezytowego. Cóż ci więcej pisać1 a- 
nie Redaktorze, o asfalcie w Włocławska już wiesz, 
o urodzajach kujawskich także, o tern że więcej tutaj 
mamy myśliwych niż zwierzyny, zapewne ci donosili. 
Kończę więc korrespondencję wyrazami etc. etc. — t .

— Pisza nam z Kalisza pod dniom 10 b. in. i i., 
komedja Korzeniowskiego „Okrężne", przedstawiona 
przez amatorów, na korzyść niezamożnych uczniów 
gimnazjum tutejszego, tak się podobała, iż niezadłu­
go ciż amatorowie‘powtórzyć mają takową na docliod 
ochronki małych dzieci. Panna J. prześliczną grą 
w Okreżnem", wielkie zrobiła wrażenie. Niedawno 
także był teatr amatorski na szpitale. Odbył sie też 
w tym czasie koncert panny Wogritsch, śpiewaczki.

 We Lwowie d. 7 1). 111., rozstrzygnięty został kon­
kurs dramatyczny, rozpisany przed rokiem przez ko 
mitet zajmujący się wybiciem medalu na cześc hr. 
Fredry ‘ Nadesłanych było sztuk 26, a między temi: 
trajedje, dramaty, komedje i operetki; były sztuki 
prozą i wierszem, ale zaledwie kilka zasługiwało na 
wzięcie pod ściślejszą rozwagę. Wybór chwiał się mię­
dzy dwiema lub trzema. Najlepszemi z utworów przy­
słanych, okazały się: „Ż y d "— dramat, „Don Zuan 
Królewski"— komedja, którą komitet pominął jedy­
nie dla przedmiotu, stanowiącego treść sztuki, „Po­
wstanie w Dalekarlji" i „Tarło", trajedja. Komitet 
przyznał większością głosów nagrodę dramatowi 
„Żyd", który po otworzeniu przyłączonego doń listu, 
okazał się być pióra pana Edwarda Łukowskiego,

bawiącego w Warszawie. Komitet, przed przystąpie­
niem do ostatecznego orzeczenia, uchwalił przyznać 
nagrodę sztuce najlepszej z przysłanych, chociażby 
nawet nie odpowiadała zupełnie wszystkim warunkom 
dramatycznym, wymaganym przez krytykę. Zała­
twiwszy tę sprawę, komitet uchwalił na wniosek pana 
Miłaszew skiego pozostać nadal w swym składzie i za­
jąć się wystawieniem pomnika, ku uczczeniu położo­
nych dla sceny zasług, ś. pana Jana Nepomuc. Ka- 
mińskiego, na który to cel znajduje się znaczna już 
summa, zebrana tak z przedstawienia danego przez 
dawniejszą dyrekcję teatru jako też ze składek 
przed kilku laty przedsięwziętych. Pieniądze te le­
żą częścią w kasie oszczędności, częścią w ręku pry1- 
watnem." Pozostaje więc uzupełnić tylko tę kwotę do 
wysokości potrzebnej na koszta pomnika, na co dzi­
siejszy dyrektor teatru pan Miłaszewski, ofiarował się 
dać jedno przedstawienie w przj szłym miesiącu.

— Z wiosną rozpocznie sie restuuracja najstarsze­
go? z kościołów krakowskich, kościółka Śgo Jana (*) 
którego mury, pomimo przedsięwziętej przed laty I 
trzynastu restauracji, zaczęły ostatniemi czasy grozić * 
upadkiem, tak, iż musiano go zamknąć.

— W czasach ostatnich przybrał nietylko przewóz 
zboża z Węgier do Szczecina, lecz i w ogóle ruch 
cały na przestrzeni kolei górno-szlązkiej, pomiędzy 
Wrocławiem a Poznaniem, nadzwyczajne rozmiary. 
Dyrekcja tej kolei widziała się dlatego zniewoloną 
do zaprowadzenia nowych, oprócz zwyczajnych po­
ciągów towarowych. Ponieważ jednak przez to nad­
zwyczaj bywa utrudnioną kommunikacja na kolei, 
ipąjącej dotąd tylko pojedyncze relsy, przeto posta­
nowiono zaprowadzić relsy drugie, i w tym celu roz­
poczęto już roboty ziemne, pomiędzy stacjami: Schei- 
bitz i Gellendorf, w blizkości Wrocławia.

— W Lidzburgu wytoczono proces 13-tu kupcom 
o sprzedaż anodyn, które w skardze, policzono mię­
dzy lekarstwa.

— Dnia 17 Października r. b., żołnierze pruscy za­
jęci robotami ziemnenri w Hildesheim, w dawnem kró­
lestwie hanowerskiem, odkopali mnóstwo naczyń i na­
rzędzi, wyrobionych ze srebra, które zdaniem profe­
sorów uniwersytetu w Getyndze, pochodzą z rzym­
skich jeszcze czasów. Ma to być największe wykopali­
sko zabytków srebrnych, jakie dotychczas uskute­
czniono, ̂  nie wyłączając nawet wykopalisk pompejań- 
skich. Głównie uderzać musi znalezienie tego pra­
wdziwego skarbu, w punkcie tak daleko na północ, 
względem Rzymu położonym, jak Hildesheim. Cywili­
zacja rzymska i tam więc zostawiła swe ślady.

— Lipskie dzienniki muzyczne podają nam nastę­
pujące ciekawe wiadomości: Wice-król Egiptu kazał 
obecnie zbudować w Kairze ogromny teatr, przy któ­
rego budowie dniem i nocą pracuje ciągle 6,500 ro­
botników. Teatr przeznaczony jest na to, aby dać 
paryzkiej primadonnie Offenbacha, pannie Schneider, 
sposobuość wystąpienia 15 razy w jej rolach forsow­
nych w Kairze, za co otrzyma 50,000 franków. Teatr 
ten będzie otwarty Igo stycznia 1869 roku. Panna 
Schneider, jako dyrektorka, przybywa z 32 osobami 
z Paryża i obiecuje oprócz operetek wystawiać dobre 
wodewile. Wice-król daje teatrowi oświetlenie, służ­
bę i t. d., bezpłatnie, i obok tego udziela zapomogę

(*) Czy  nie Świętego Idziego?



200,000 franków. Dochód z paryzkich teatrów i kon­
certów we wrześniu, przeniósł m iljo n  franków.

.— W Londynie, z dnia 7 na 8 b. m., w nocy 
spadł wielki śnieg. .

— Na kolei żelaznej w południowej Walji, nuat 
znowu miejsce wypadek spotkania się pociągu osobo­
wego z towarowym, liczba zabitych i ranionych jest 
bardzo wielką. Bliższych szczegółów niema.

— Gazety pruskie donoszą, że królewsko-pruslu 
konsystorz jeneralny, nie chce przyjąć żadnego udzia­
łu w jubileuszowym obchodzie 100-letniej rocznicy 
urodzin Schleiermachera.

— Pisma niemieckie z wielkiem uznaniem rozbie­
rają działalność artystyczną malarza krajobrazów Hil- 
debrandta, rodem z Gdańska, dnia 25 Października 
r. b., w 51 roku życia zmarłego.

•— Dzień 5-go Listopada, Guy Fawkes day (dzień 
Idziego Fawkes), w roku bieżącym przeszedł w Lon­
dynie nadspodziewanie spokojnie. Dzień ten jest ro­
cznicą pamiętnego spisku prochowego z r. 1605, który 
nazwę swą bierze od prochu podłożonego pod salę 
parlamentu, przez wspomnionego właśnie Idziego 
Fawkes- Doroczne manifestacje zaczynały się dawniej 
od nadużyć, a kończyły krwawemi nieraz bójkami, od 
kilkunastu lat jednakże, ten gwałtowny ich charakter 
zniknął, a w roku bieżącym, chłopcy uliczni, tradycyj­
ni promotorowie manifestacji, ograniczyli się na opro­
wadzeniu po mieście słomianych figur, w których nie 
tylko żadnej historycznej alluzji, ale nawet kształtów 
ludzkich dopatrzeć nie było można.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Nietylko austrjackie, ale i obce gazety, obudzają po­

wszechne przekonanie, iż wiele rządowi austrjackie- 
mu zależeć na tern musi, aby prawo o obronie krajo­
wej. którego rozbiór rozpoczął się wczoraj (we środę), 
o ile można najwcześniej, a głównie przed upływem 
mandatu obecnego madjarskiego sejmu, wprowadzić 
w życie, jako jeden z konstytucyjnych pierwiastków. 
W takiem położeniu rzeczy, naturalnie, przyjaciele 
rządu, tak ci, których reprezentuje prassa, jak i ci, 
którzy stanowią większość w rajchsracie, używają 
wszelkich sposobów, ażeby dojść do tego rezultatu. 
Jednym ze środków, który chwilowo poruszył wszyst­
kie gazety i giełdy prawie wszystkich europejskich 
stolic, była jak wiadomo, zatrważająca wersja, jaką 
nadawaiio słowom barona Beusta, wypowiedzianym 
w komitecie obrony krajowej. Motywowanie, jakie 
wówczas w usta barona Beusta kładziono, i które od­
nosiło się do zagrożonego położenia Europy, powta­
rza się poniekąd w obecnie ogłoszonej opinji większo­
ści komitetu. I ten dokument powołuje się zaraz z sa­
mego początku na zachwianie równowagi europej­
skiej przez utworzenie północno-niemieckiego Związ­
ku, które zmusza Austrję do wyrównania tego nie­
prawidłowego położenia przez znamienite wzmocnie­
nie swojej siły obronnej. Jak wiadomo (mówi pruska 
„Norddeutsche Allgemeine Zeitung), ten sposób za­
patrywanie się komitetu obrony krajowej na rzeczy, 
co do następstw pamiętnego 1866 r. jest wprost prze­
ciwny świeżo, niejako do oczu wykazanemu faktowi, 
że wynikłe z tego ugrupowania państw w środkowej 
Europie, przywróciło raczej ową równowagę, której 
dotąd nie było. Pomimo to, opinja większości bierze 
ztąd pochopdowykazanianaprawdopodobnie wywiązać

sięztąd mogącego europejskiego przesilenia, któremu 
stawić czoło Austrja powinna być gotową. Austrja oiowi _ 
są słowa rapportu komitetu „w razie gdyby dążność 
do utrzymania pokoju, posunęła się aż do zaparcia sa­
mych siebie, być przynajmniej w możności skuteczne­
go odparcia wszelkiego nacisku na swój wewnętrzny 
ustrój, na rozwój swych swobód i dążności w duchu 
ekonomji politycznej.41 Wkońcu, rapport upomina na­
gląco, aby reprezentacje obydwóch części monarchji, 
przez przyjęcie prawa dowiodły zagranicy, że obie 
mają silne postanowienie i gotowe są w dniach niebez­
pieczeństwa stanąć obok siebie ramieniem do ra­
mienia. i

Powody, dla których na naradę państwa pod za­
grożeniem ustąpienia liberalnego minist^jum  nalega 
rząd austrjacki o przyjęcie prawa o obronie krajowej, 
w jak najkrótszym możliwie czasie, to jest nie dalej 
jak do 16 b. m. już się wyjaśniły. Jak wiadomo sejm 
węgierski zgodził się na odnoszący się do tego pro­
jekt do prawa. Ale do nowego sejmu wigierskiego 
wybory już za pasem, i łatwo być może, że stronnic­
two lewicy uzyska w nim przewagę. W takim razie no 
wy sejm węgierski posłałby do delegacji deputowanych, 
którzy pracowaliby nad przeistoczeniem jednolitego 
prawa o obronie krajowej w tym duchu. Dlatego kan­
clerz państwa ma słuszność, przywiązując do tego 
wielką wagę, ażeby zwołane na dzień 12 b. m. do 
Pesztu delegacje jeszcze raz, ostateezny, rozstrząsnęły 
rzeczone prawo, i stąd ten nacisk, aby takowe en btoc 
było przyjętem.

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby niższej pesz- 
teńskiej rząd zaproponował, aby wydelegowano depu- 
tację złożoną z węgrów, kroatów i mieszkańców mia- 
sta Fiumo (Rieki) w celu ostatecznego rozstrzygnięcia 
kwestji dotyczącej m. Fiurne. Wniosek lewicy dotyczą­
cy tytułu króla węgierskiego po gwałtownych sporach 
odrzuconym został.

Rocznica bitwy pod Mentaną nie wywołała ani 
w Rzymie, ani we Włoszech tych nieporządków, jakie 
przepowiadano: wszelako nie można powiedzieć, ażeby 
przeszła niepostrzeżenie. W Rzymie żuawi domagali 
się uroczystego nabożeństwa na cześć poległych rok 
temu towarzyszów, ale rząd papiezki p o ją ł, że było­
by zuchwalstwem wywoływać tym sposobem manife­
stacje strony przeciwnej, i odrzucił stawione przez żu­
awów żądanie. We Florencji, w Turynie, w Brescii, 
w Arezzo i w rozmaitych innych miastach, nie obyło 
się bez demonstracji przychylnych jedności włoskiej, 
a nieprzyjaznych władzy doczesnej: nigdzie wszelako 
nie miały na sobie cech niepokojących.

Korrespondent „Constitutionnel’a“ donosi, -'że kan­
dydaturę Espartera na tron hiszpański, popierają pu­
blicznie porozlepiane po ulicach Madrytu plakaty.

Kwestją podniesioną w Anglji, przy wpisywaniu 
w rejestry wyborcze, ażali kobiety mają prawo głoso­
wania, lord Sędzia Najwyższy w porozumieniu ze 
wszystkimi należącymi do składu sądu członkami na 
niekorzyść kobiet rozstrzygnął.

Składka na pomnik Baudin’a obeszła rząd francu- 
zki. — Nietylko wspomnione przez nas dzienniki 
„Avenir national41 i „Reveil44 zostały pociągniętemi do 
odpowiedzialności za zbieranie tych składek,, ale i



mnóstwo prowincjonalnych dzienników, które przyło­
żyły się do nadania im większego rozgłosu.

Według dziennika „La Presse“ pomiędzy innemi 
przedmiotami, które mają zajmować Cesarza Napole­
ona i ministrów jego podczas pobytu w Compiegne 
mieści się programniat przekształcenia administracji 
algierskiej. Marszałek Mac Mahoń, który miał powró­
cić do Paryża z końcem b. m. dla znajdowania się na 
konferencji marszałków, wezwanym został do przy­
spieszenia powrotu do Francji.

Zastąpienie rządu wojskowego rządem cywilnym, 
ma wielkie szanse za sobą. Na czele każdej z trzech 
prowincji byłby wprawdzie pozostawionym jenerał, 
ale z attrybucjami nieprzechodzącemi attrybucji zwy­
czajnych jenerał-kommendantów w’e Francji. Tytuł 
jenerał-gubefnatora ma być ofiarowanym p. Bćhic, 
a gdyby ten mąż stanu trwał w swojej odmowie, 
margrabiemu Chasseloup-Laubat, który był już mi­
nistrem Algierji i osad, i który o zarządzie swoim 
w Afryce pozostawił jak najlepsze wspomnienia.

(Nordd. Allg. Ztg., N. Pr. Ztg, Schl. Ztng, Ind. 
Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 12 Listopada, godz. 12 rn. 10 w nocy.

Wiedeń.—W izbie niższej ogólne narady o pra­
wie dotyczącein obrony krajowej ukończone. 
Wszelkie dane każą się spodziewać, iż prawo to 
podwyższające przyszły stan wojenny armij au­
striackiej na miljon ludzi przyjętem zostanie.

P aryż.~  ^ o m io T lc wyraża się w najprzyja- 
źniejszy i najwięcej uznający sposób o pruskiej 
mowie tronowej, i zestawia ją  z pokojowem od­
zywaniem się gabinetów europejskich.

Madryt. —  Rozporządzenie ministra Ortiza 
upoważnia p. Jerzego Fitscha do urządzenia 
protestanckiego domu modlitwy.

Londyn.—  Dziś wieczorem ukaże się rozpo­
rządzenie królewskie rozwiązujące parlament.

Florencja.—Książę Genueński pojechał do An- 
glji przez Genewę. Król udzielił J. C.W. Wiel­
kiemu Księciu Aleksemu Aleksandrowiczowi 
order* Annuncjaty.

ROZMAITOŚCI.
Uczuciowość n a  w y s p a c h  p o l i n e z y j s k i c h .
Francuzki admirał Bruat, zwykł był utrzymywać, 

że cywilizacja wypleniła na wyspach polinezyjskich ze 
szczętem ludożerstwo, i staczał nawet o to sprzeczki 
z oficerami swoimi.

Pewnego razu, w czasie podróży jego na Oceanie 
Spokojnym, przyprowadzono do niego króla jednej 
z tych wysp, która uznała była władzę Francji.

Król przychodził z użaleniem na sąsiedniego kacy­
ka i żądał opieki admirała.

Admirał kazał zawołać tłumacza.
Król wyłożył rzecz swoją.
Skarżył się on w wielkim gniewie, że sąsiad jego 

kacyk, kazał upiec i zjadł dziecko.
— Dziecko!—zawołał admirał.

— Tak jest,—odrzekł tłumacz.
Admirał jakkolwiek wzruszony tą  wiadomością, 

spojrzał jednak tryumfalnie na otaczających go offi- 
cerów.

— No i cóż panowie,—rzekł,—przekonajcie się sami 
ludożerstwo iest rzeczą tak obrzydłą, iż ten król oto, 
który wie, że jesteśmy narodem cywilizowanym, przy­
chodzi skarżyć się przed nami na sąsiada, który poże­
ra dzieci. Nie wątpiłem nigdy o tern. Taki gwałt za­
dany naturze, nie zdoła się żadnym sposobem oprzeć 
wpływowi cywilizacji.

A gdy to mówił twarz jego promieniała.
— Za pozwoleniem Waszej Excellencji,—przemówił 

tłómacz,—ja nie dokończyłem jeszcze tego, com miał 
powiedzieć. Ten król skarży się rzeczywiście, iż są­
siad jego zjadł dziecko, ale głównym powodem jego 
skargi, iż kacyk przystąpił do tej uczty, nie zaprosiw­
szy go do towarzystwa.

— A niech sobie idzie do wszystkich tysięcy bomb i 
kartaczy! — zawołał admirał. — Precz z tym ludo­
żercą.

I  od tego czasu nigdy już nie wspomniał o popra­
wie polinezyjczyków z ludożerstwa.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Poranek muzykalno-deklamacyjny St. Bogu­
sławskiego w Sali Resursy Obywatelskiej.—Ponieważ 
przeszkody, dla których Poranek miał być odłożony, 
powiodło się usunąć, przeto zgodnie z pierwszem 
ogłoszeniem mieć będzie miejsce w przyszłą  Niedzielę 
d. 15 b. m. o godz. 1-ej z  południa. W poranku tym, 
przyjmą udział w części deklamacyjnej Pani Modrze­
jewska i pan Królikowski, w części muzykalnej, pod 
kierunkiem p. Quattrini dyrektora opery: panna Kwie­
cińska, panowie: Filleborn, Prohazka, Kozieradzki, 
Szabliński i inni. Biletów nabyć można w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego; w księgarniach: panów Ge­
bethnera i Wolffa, Hósicka, Kaufmanna i Sennewalda; 
w składach papieru panów Szustra i Wojczyńskiego; 
w cukierniach pp. Kocha i Lours’a, oraz w Magazy­
nach panów: Penkali i Spiessa.

— P. Zofji P  . . . .  __ Cztery listy jednocześnie ode­
brałem. Odpowiedź w liście rekomendowanym, wysła­
na na prowincję podług wskazanego adresu. — Ł.

— Nakładem księgarni Aleksandra Szleifstejna, na 
przeciwko kościoła Śgo Krzyża, wyszły: „Rozmowy1* 
języka francuzkiego, przez Wiktora Zielińskiego, i 
„Wymawianie11 francuzkie, ułożył F. S.

— (Nadesłane.) Fosforan Żelaza p. Leras, Dokto­
ra umiejętności, w stanie cieczy jest lekarstwem bar­
dzo pożądanem w leczeniu bladaczki, boleści żołądka, 
trudnego trawienia i braku krwi. Doktor B ernutz, le­
karz szpitala de la Pitić w Paryżu, zaświadcza jego 
zalety w wyrazach następujących: Miałem sposobność 
przekonać się podczas leczenia pewnej słabej dotknię­
tej ciężką chorobą, przeciw której ani żelazo odkwa­
szone przez wodoród, ani mlekan żelaza, ani Pigułki 
Valett’a, ani wody Spa i Passy, dobrego skutku spra­
wić nie zdołały, że Fosforan żelaza p. Leras, żołą­
dek jej znieść był w stanie i skutek jak najpożądań-

I szy odniósł. (I—8) — 7762— (16,924)



— Niewiele w kraju naszym jest galerji obrazów, 
a pojedyncze zbiory, choć często bardzo cenne przed­
mioty obejmują, stanowią własność prywatną, i nie 
dla każdego są dostępne.

U nas oprócz wystawy Towarzystwa Zachęty Sztuk j 
Pięknych, żadne inne zbiory nie są dla ogółu pu- , 
bliczności otwarte; obecnie przeto donieść możemy, 
że piękna galerja (tak bowiem nazwać możemy zbiór 
przeszło 300 numerów obejmujący) obrazów, pozo­
stała po ś. p. Henryku Heintze, wkrótce będzie na 
widok publiczny wystawiona.

Brat zmarłego amatora i zbieracza, pan Wilhelm 
Heintze, zakupiwszy całą tę galerję, trzyma takową 
aż dotąd, bez żaduej korzyści od znakomitego kapi­
tału, jaki na to wyłożył.

Pan Heintze zaproponował był Warszawskiemu To­
warzystwu Dobroczynności, odstąpienie pewnego pro­
centu za urządzenie w tym celu loterji lub sprzeda­
ży od siebie; pertraktacje na tej drodze, tak już da­
leko były posunięte, że Towarzystwo z łona swych 
członków uprosiło delegację do przejrzenia i oszaco­
wania galerji, który to obowiązek przyjęli na siebie 
i spełnili pp. Lesser Aleksander, Zaleski Antoni i Sa- 
ehowicz Jacenty; sporządzili oni spis, wskazali szko­
łę do jakiej obraz należy, wymienili twórcę, o ile to 
się uczynić' dało, a nareszcie oznaczyli cenę, o wiele 
od rzetelnej wartości niższą, w widokach jedynie 
uprzystępnienia sprzedaży i doprowadzenia do skutku 
proponowanego Towarzystwu interesu.

Zamiar ten jednakże poszedł w odwłokę, głównie 
podobno z nieprzewidzianego dotąd rezultatu loterji 
fantowej, na którą sprzedaż biletów tak dotąd idzie 
upornie.

Teraźniejszy właściciel galerji obrazów w mowie 
będącej, otwiera takową w swym domu przy ulicy 
Daniłowiczowskiej Ner 495a, podając tym sposobem 
możność nabywania pojedynczo nawet obrazów, a w ra ­
zie zakupu całkowitego zbioru, od nizkich cen ozna­
czonych w powyżej wspomnianym inwentarzu, jeszcze 
gotów jest odstąpić 10% od ogólnej summy, wyno­
szącej 12,222 rs.

Dodać w' końcu musimy, że w zbiorze p. Heintzego 
'viele jest oryginałów pędzla najpierwszych mistrzów, 
należących do szkoły: bolońskiej, neapolitańsldej, 
Rzymskiej, flamandzkiej, niemieckiej, hollenderskiej 
i t. d. Z naszych zaś malarzy, jest kilkanaście obrazów 
roboty Franciszka Lampiego, Brodowskiego Tadeusza, 
Barcina Zaleskiego, Gierdziejewskiego, Pillatego i in­
nych. —7748—

— W składzie nasion i kwiatów braci Bardet, wi­
dzimy nieustającą wystawę ogrodowizn, olbrzymie 
dynie jadalne, buraki, marchwie, arbuzy po 30 fun­
tów ważące, a co więcej nas jeszcze zajmuje, prze­
śliczne owoce z drzewek w ogrodach braci Bardet 
wyhodowanych. Kolonja ich w Sielcach, choć niedawno 
nabyta, przekonywające ;daje dowody, jak daleko 
przemysł ogrodniczy jest u nas posunięty. Kalafiory 
np. wielkości talerza, do kilku funtów ważące, a na­
der delikatnego smaku, najlepiej dowodzą, że nie 
Warto ubiegać się za algierskiemi, kiedy można mieć 
równie dobre, a znacznie tańsze na miejscu. Drzewka 
braci Bardet niemniej starannie hodowane, w obecnej 
Porze powinny znaleźć amatorów. Wspominając o owo­
cach i warzywach, nie możemy zamilczeć i o kwia­
tach: hjacynty rzymskie i fjołki parmeńskie Italję 
Przypominają.

— Z powodu objęcia moich obowiązków, w Instytu­
cie Muzycznym, mam honor zawiadomić niniejszem 
osoby interessowane, że zapowiedziane przezemnie 
kursy śpiewu zmieniam na lekcje prywatne, które 
udzielać będę, jak dotąd,wmojem własnem mieszkaniu.

Fr. Ciaffei. —7707— (16,923)
— Pan ***, mieszkający przy ulicy pryncypalnej, 

w domu znanym każdemu, raczy uskutecznić to, o czem 
wspominał pewnej osobie w Niedzielę. Jeżeli ta osoba, 
do której się to stosuje, domyśli się, to niechaj będzie 
tyle łaskawą, i pierwszą literę swego imienia, raczy po­
dać w następnym numerze „Kurjera Warszawskiego.1'

— 7708— (16,961).
— Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na­

brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar­
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngu- 
skopji D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9% rano i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. (1—8) — 7728— (16,023)

— W Towarzystwie „Harmonja,“ z powodu roczni­
cy założenia Towarzystwa, będzie miała miejsce w dniu 
14 b. m., t. j. w przyszłą Sobotę, kolacja składkowa, 
dla Członków Towarzystwa i gości przez nich wprowa­
dzonych, za opłatą rsr. 1 od osoby. Komitet dono­
sząc o tern, ma honor upraszać o liczne zebranie się, 
i zapisanie się w tym celu na listę, znajdującą się 
u Restauratora Harmonji, w lokalu przy ulicy Długiej, 
w pałacu DUckerta, w godzinach wieczornych, do 
włącznie dnia poprzedzającego, czyli do Piątku.

(16912)

J 7 7 a  k o leje  ż e l a z n e  r ~ 7 .
O D C H O D Z Ą  1

Godz: Min:
z Warszawy do Sosnowca i pociąg pospieszny 6—30 rano.

i Granicy t pociąg osobowy 11 — „ rano.
do Alesandrowa . . ( pociąg ditto 1 33 po połu:
 (pociąg pospieszny 6—30 rano.
do Terespola . . . .  pociąg osobowy 10— „ rano.
, _  , , (pociąg pospieszny 1 1 —  „ rano.
do Petersburga . ( ditto osobowy 1 1  — .  w nocy.

P R Z Y C H O D Z Ą  ł 
do W arszawy (pociąg pospieszny 8 —51 wieczór

z Sosnowic i Granicy I ditto osobowy 5—38 po polu:
. . .  ( ditto d itto— 3 — „ po połu:

z Alexandrowa .  ̂ diMo pogp; (razem z Granicznym.
z T e re sp o la  ditto osobowy 5— 36 po połn:

1 ditto pospieszny 5 — 20 po połu;
z Petersburga • ■ . { dittQ ^g0% wy 4 - 1 0  rano.

D O N IE S IE N IA .

Z powodu przyjęcia na siebie pro- ^
wadzenia R estauracji, przy ulicy N ie- ^_________
całej, obok ogrodu' Saskiego', tak
zwanej „pod |R óżą,“ od 1-go Paź- #

dziernika, zmieniłam z porcji obiadowych na całe o- ^
biady, to jest obiad składający się z 4-ch potraw, po \
kop. 25. Abonament zaś na cały miesiąc kosztuje rs. m 
6. Na śniadanie i kolacje prócz innych potraw, dostać \  
można Pieczeni świeżej prosto z  rożna; kawy i h er­
baty w każdym czasie. W Niedziele zaś i Czwartki 
Flaki gospodarskie; przy tem dostać można Piwa Ba­
warskiego na kufle, z fabryki Junga. Tamże jest Bil- M 
lard dobrze uregulowany. M .  J ę d r z e j e w s k a .  \  

% (6— 6) — 7366— (16,254)
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FABRYKA DZWONOW 
I ODLEWÓW METALOWYCH

A N T O N IE G O  Z W O Ł I!iiS H IE C iO
dawniej(?a?a&3U(k(!ta»

Objąwszy na w łasność rzeczoną fabrykę, k tó ra  
b y ła  prow adzona przez poprzedników  m oich p rze ­
szło la t  sto, poczyniłem  n iek tó re  ulepszenia dające 
mi możność w yrabiać wszelkiego rodzaju  dzwony 
w dobroci przechodzące zagraniczne, po cenie d o ­
tąd  niepraktykow anej, tak  w k ra ju  jak  i za g ran i­
cą. L icząc na ilość ustanaw iam  Cennik, k tó ry  obo­
wiązuje m nie ty lko  do Nowego Roku.

K ościelne, W ieżow e, Zegarowe, Sygnaturki i t. p. 
tó je s t  od l ' / j  funt. do 10 ,0 0 0  funtów nowego po 
kop. 3 7 '/?.

P rze lan ie  dzwonu starego do 300 funtów kop. 15.
„ „ „ od 300— 1 0 0 0 funt. k. io
„ v „ od 1000  do 10 ,000  f. k 7 % . ^

Obecnie posiadam  znaczny zapas gotowych od 'U ^  
funta do p ó łto ra  cen tnara .

K antor przy ulicy Podwal, N r 
(1—3) — 7744— 1

r  5 18.
744— (16.748) W

W  Owczarni zarodowej w M alinie, w iorst 2 od 
m iasta K utna, stacji kolei W arsz.-Byd. odległej, 
rozpoczyna się z dniem 6 L istopada  r. b , sprze 
daż TKTHÓW  E lek toraluo-N egretti, z ma 

tek  E lek to ralno -N egretti k lassy Iszej, pochlebnie znanej nie 
gdyś Owczarni zarodowej w S ero k ach , pod B łoniem . 
TRNKtifW czystej krwi N egretti z Owczarni W ollia 
Ceny od R s. 15 do 50. T ak sa  przez W łaściciela D óbr za 
tw ierdzona i poświadczona, znajduje się na gruncie.

M alina, dnia 1 L istopada  1868  roku.
K arol Szulc,

R ządca D óbr dawniej w Serokach.
(3— 3) — 7587— (16693) ______

Pierwszy T ran sp o rt S I E L A W  A u g n -  
g t o w i k l e h ,  oraz M I N O G I *  W  i 
G O H Z A  marynowanego E lblągskiego, nad 
szed ł do znanego od la t dawnych Składu przy 

ulicy P rzechodniej, w domu dawniej R adziw iłłow skim , dziś 
W aw elberga, N r 951 i 2, i sp rzedają  się po cenach u m ia r­
kowanych ( I - D  — 7766 (16960)

}  ^   ̂ >
na Nowym-Swiecie, w prost ulicy Śto-K rzyzkiej 

\  B alś n »  kolację  Pieczeń Barania.
€  J u tr o  n a  śn iad an ie  Pieczeń Cielęca.J W  Każdej p o rze  wszelkie dziennym  jad łosp i-

> sem o b jęte  Potraw y. _ . #
^  o b ia d y  po kop. 25 1 30, od godziny le j do 4ej 3
X  po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej f

W  każdej porze m ożna dostać Drobiu, Zwierzyny, 3\  K otletów  cielęcych i b a ran ich , B ifsztyku , R ozbrat- \  
lu  po w iedeńsku, Z razów  k laN e lso n i innych potraw . #  

Od godziny sirj z ra n a  KAWA zc śm ietanką 1 HER- \
B A T A  M LEKO prosto od K r o w y  rano 1 wieczorem. ^

Przyjm ują się  obsta lunk i na  » | ^ 5_ ( 8 {

WINOGRONA BADEŃSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składu 
A .  S t ę p k o w s k i e g o .  (47— 0 ) — 6252— (14000)

OS T RYGI
O atendzkłe 1 H o lsz ty ń sk ie ,

z F lensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu W in i D elikatesów  A. B oeq u et, w Gmachu T e a ­
tralnym . (26—0) — 7002 — (15574)

~  T s T r y T I
O stendzkle 1 H o lsz ty ń sk ie ,

codzień św ieże w H andlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

___________(18—0) — 7056 —(15761)

T E A T R  W I E L K I .
Dziś: M O BNIARKf. (w ystąpienie Pan i M erante.) 
Ju tro : FAUST.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Ju tro : P r z y s łu g a  — C iekaw ość.— 37 sous.

W ystaw a K rajow a Kachęty Sztuk P lę  
knyclt, codziennie w H otelu  E uropejskim .

— Wystawa obrazów ś .p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
6ej wieczorem. Wejście kop. 15.

ALKAZAR.

MU35EUM SZTUK PIKKKTCH, w Pałacu  Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na  le w o , we C zw artki i Nie- j  

dziele bezp łatn ie, od godz: lo e j rano  do 2 ej po południu .

Przy ulicy Królewskiej N r 411, codzien­
nie, z w y ją tk iem  P ią tk ó w , p rzed ­

stawienie W yższej M a g jl , Professora A ntonio  PKI- 
la tle lpk ia . — Dziś Slinx. czyli głowa mówiąca.

(24— 0) — 6950— (15425)

Dziś i codziennie, w Z akładzie  Zimowym 
E Ł U O K A D O ,  przy ulicy D ługiej, m uzyka

H f  " pod dyrekcją P. P iotra  E ib l, uprzyjem niać bę-j 
dzie chwile Szanownej Publiczności. (21—o j— 7138— (158851

KUKS e iK Ł B ir  W A R SZ A W SK IE J.
Dnia 31 Października (12  L istopada) 1868  r
M onety 1 P ap iery .

Pół im perjały  R osyjskie rs . — k: — 
D ukaty  H olenderskie rs: — k: — 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I s. za rs: 1 0 0 . 
L is ty  zast: 3 okresu, I I  s., za rs: 100 
L isty  likw idacyjne za  rub: sr: 100 
N ow aR os: pożyczka prem: z r: 1864 

„ » .  z r: 1866
Bilety B anku C esarstw a z r: i 86 0  
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztuko 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn-’ 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teros: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespo lsk iej 
Akcje Kolei Żel: F ab r: Lodz:

W artość kuponu bież: od L is t Z ast: rs: 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 8 0 .

W ie d e ń  W ek: 2 m. za 150 w. a: rs. 93 k : 4 5  rs. — k. —

Żądano Płacono

R uble i kop: sr.
— — __ _
84 45 84 \ 15
80 45 80 15
68 37 68 10

137 25 136 75
133 2 5 132 75
— — Hr- - —
65 50 --- —
66 — 65 —
— — — —
95 50 04 50
91 50 00 50
87 50 86 50

1 k. 55%

jk : — rs: 1 18T/ „  k :—
s. 7 k 2 : v 2

Ceny T argow e W a r sz a w sk ie .-  D nia 11 L is to ­
pada, płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 85  do rs, 6 
kop: 6 0 ; ży ta od rs. 5 k. 5 do rs: 5 k: 40; Jęczm ienia 4 i 2 -rzę - 
dowego od rs. 4 kop: 50  do rs. 4 k. 87; owsa od rs. 2 kop: 76 
do rs 3 kop: —; khrtofli od rs. 1 kop: 12 do rs: 1 kop: 20.

O kow ity płacono, dnia 11 L istopada , za  wiadro od rs. o 
k. 24'A  do rs. 3 k. 30; za gam : od rs: l k. 5*A do rs: 1 k.

W D ru k a rn i K u rje ra  W a rsz a w sk ie g o -— Z a p o zw olen iem  C enzury  Rządow ej.

DOBATEK.



DODATEK do KULTEM WARSZAWSKIEGO Nr 251.
C zw artek.  Dnia 31 Października (12 Listopada). —  Rok 1868.

Przyjechali do Warozawyt
Bloch August kupiec z K alisza n r  1381a; E jsn er Giacomo 

kupiec z P etersburga n r 414; Grabowski Tom asz oby: z l u ­
blina n r I 3 9 6 a; K siąże Jabłonow ski W ład: Szambelan z Lzar- 
nolesia n r 613; L au b e rt August kup: z B erlina; n r  414; P a ­
ris J a n  oby: z Hrubieszow a n r 1313b; B aron R ejski A rtju r 
oby; z R udzic n r 613; T ręb ick i Po likarp  Ksiądz z Mszczo­
nowa n r  1 0 8 4 ; W ygodzki Dawid kup: z Grodna n r 224<a.

W yjechali z Warazawy t 
Hr: Bobrowski W inc: oby: do K rakow a; D ziekoński bewe- 

ryn obyw- do B restja; H ildebrand Ja n  oby: do Siedlca; Ja -  
nisowski M ichał obyw: do Rawy; M ajewski K arol Rzeczywi­
sty R adca S tanu do Kijewa; Świerczewski H enryk urzędnik 
do Łodzi; Szendler Leopold oby: do Kam ienia.

Wiadomości ŁlteracUle.
— N er 45 Bluszczu, wyszedł z d ruku  i zaw iera: lu a  

Pfeiffer, p. H ieronim a Ciemniewskiego; Czy mu się, P°wlod‘°- 
powieść Kim bala, (p rzek ład  z angielskiego) (c. d ); Przegląd 
teatra lny , przez E dw arda  Lubowskiego; W ik torja  Ke8 '“ a’ P; 
M. Ilnicką; R uch muzyczny, p. Ja n a  Kleczynskiego; Ostatm e 
wyprawy do bieguna północnego, (D o k o ń czen ie).-  Do N iu  
tego dołączony je s t Dodatek  o ubiorach i robotach dam skich.

_  W  K sięg arn i i Składzie N u t Muzycznych Gebeth­
nera i Wolffa, w W arszawie, są do nabycia  następu- 
iace literack ie  i naukowe nowości:

Brandowikl Br Alfred. O pom ysłach leckickich 
P an a  A ugusta Bielowskiego, w obec filologji klassy- 
cznej, napisano z powodu „M onum enta Poloniae H i­
s to r ic a l  Kraków  1868, rs. 1 kop. 12 '/,.

łSrandowahł Br Alfred. W ykład  budow y wier- 
szów Owidego, W ergilego i Horacego. K raków  1 8 6 8 , 
kop. 20.

Chmielewski Józef- W iązanka  zaw ierająca po­
wiastki, w iersze i opowiadania. K raków  1867, k o p ie ­
jek  67 V2-

Chmlelewakl Józef, z b ió r  pieśni d la  m łodzi szkol­
nej. M uzyka K arola Niemczyka. Kraków  1867, k. 25-

Chiulelewskł Józef. Z biór powinszowań dla dzie­
ci m łodszych i starszych  płci obojej. K raków  1867-
kop. 2 0 . .

DzteduMycUl Haurycy Powieści z dawnych cza- 
sów. Lwów 1 8 6 8 , rs. l kop. 2 0 .

Gumnlowtcz Br Ludwik. Praw odaw stw o polskie 
wzzlędem żydów. K raków  1867, kop. 65.

Huekel Edward. Rys pedagogiki. Lwów 186 8 , kop.

R ilk» słów  o zaprow adzeniu ksiąg hipotecznych d la  
posiadłości włościańskich i o reform ie istniejącego sy­
stem u hipotecznego, przez M. S. J fra k ó w  1868, ko-

K otarskl' Jan- Przew odnik rolniczy do przejścia 
z trzech i cztero-polowego gospodarstw a w płodo. 
zm ian oparty  na pastewności o raz  praktyczny sposób 
postępow ania w rolnictw ie. W arszaw a 1868, k 50. 

l i  Lipiński Br Mikołaj. Z arys antropologji em p iry ­
cznej, d la uży tku  dojrzalszej m łodzieży polskidj 
Lwów 1867, rs. 1 kop 50.

Marlitt’a E. Z ło ta  E lzunia, powieść społczesna. W ar 
szawa 1 8 6 8 , rs. 1 kop. 20- hu

Skiba Wołody, Za miesiąc, fotografja bez retuszu 
zd ję ta  z natury . (Odbitka z „K ółka Domowego). W ar­
szawa 1868, kop. 40.

Stachurski Baulln. Trójka, powieść 2 tomy. Lwów 
1868, rs. 1 kop. 8 0 . i

Szkoła. Pism o poświęcone sprawom szkół ludowych i 
średnich, tudzież  sem inarjów nauczycielskich, io m  
(rok 1868. I  półrocze). Lwów 1868, rs. 2 k. 25.

Turski J .  JA. Przew odnik d la  zwiedzających kopal­
nie W ieliczki, ułożony według najśw ieższych źródeł. 
Kraków  1868, kop. 15.

Wodzlekt Ra*. Zapiski ornitologiczne. W róbel d o ­
mowy. F rig illa  dom estica (Linneiiszj, K raków  1 86 8 , 
kop- 7-6.

X e n o f o i i t a  W spom nienia o Sokratesie. P rzek ład ał 
z greckiego Antoni Bronikowski. Ostrów i W rocław , 
1868, kop. 75.

K sięgarnia i Skład  N u t M uzycznych S . A r e t a  w L u b li­
nie, naby ła  na własność pozostałą resztę  n ak ładu  dzieła p. t.

Historja, Literatury Powszechnej,
przez F r .  H .  Ł e n e g t n n m ,  w 4ch obszernych tomach. 

Centa zniżona z Rs. 18 na Rs. 6.
Dzieło powyższe znajduje się do nabycia we wszystkich 

księgarniach  w W arszaw ie i naProw incji. S k ł a d  g ł ó w n y  
u M ichała G liłcksberga, przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, 
w domu Grodzickiego, N r 9 (411) (1 — 1) — 7671—

Księgarnia A. Karlsbada,
przy ulicy Przejazd i róg L eszna, 

otrzym ała do swojej Czytelni następujące nowości: 
I » o w i e ś ć  w. d a w n y c h  c z a s ó w ,  sk reślił M. Dzie- 

duszycki. T r ó j k a ,  powieść Pau lina  Stachurskiego. Z a  
m l e s l ą e ,  fotografja bez re tuszu , zd ją ł z n a tu ry  W ołody 
Skiba.— T a i  Czytelnia ciągle najnowszem i dziełam i pom na­
żaną zostaje. (i — i) — 7734—

DONIESIENIA.
(UAeilVRAT

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 7 (19) 

L is to p ad a  r. b., o godzinie I 2ej w południc, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu, L icytacja in m inus przez o- 
pieczętowane deklaracje, a  po rozpieczętow aniu tychże n a ­
tychm iast dalsza pomiędzy obecnemi konkuren tam i, k tó rzy  
dek laracje  złożyli, licytacja głośna od summy ja k a  na jko ­
rzystn iej zadeklarow aną zostanie; na dostaw ę w ciągu roku  
1 8 6 9 , to je s t  od dnia i (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia 
i mca 1870 roku.

A . D la Z arządów  Cyrkułowych Policji W ykonawczej i 
S traży  Policyjnej.

1: Drzewa sosnowego sążni półbubicznych 2466 sążeń od 
rs czterech  kop. pięćdziesiąt.

2. Świec łojowych funtów 6509, funt od kopiejek  srebrem
ośm nastu,

3. M i o t e ł  do czatowń sztuk  288, sz tuka  od kop iejek  sre­
brem  jeden  i pół.

B. D la S traży  Ogniowej:
4 . D rzew a sosnowego sążni półkubicznych 660 sążn i od

rs. czterech kop. pięćdziesiąt.
5 . Świec łojowych funtów 8106, fun t odkop iejek  srebrem

ośm nastu.
6. Rózg brzozowych na wiechy i m iotły kom in iarsk ie  fur

350, każda  30 pęków mocno związanych, obejm ujący 
każdy grubości w średnicy werszków 12, fu ra  od rs. 
czterech.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , na ręce 
p. o. P rezydenta  M iasta, opieczętowano deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźnie lite ­
ram i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą ja k i 
odstępu ją  procent od cen powyżej wyszczególnionych i do 
niniejszej licytacji podanych.

N adto, do deklaracji winien byc dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszawy, na  złożone w te j ­
że wadjum, w ilości R s .1 8 3 0  i n a  koszta  ogłoszenia rs. 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licy tac ji, natychm iast 
zwrócone będą. . . . . . .

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licy tacji, są 
do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni świąteczne.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . podaję n in iejszą

deklarację, iż  podejm uje się dostawy w c iągu  to k u  1869



to  j e s t  oil d n ia  1 (13) S ty czn ia  1869 ro k u  do  te g o ż  dn ia  i 
m ca  1870 ro k u ,

(w ypisać szczegółow o dostaw ę z cenam i z  o g ło sz en ia )  
i  o d s tę p u ję  od  tak o w y ch  cen  p ro cen tó w  N N ., (w ypisać l i te ­
ram i), p o d d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i  zas trze żen io m  
w  w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E konom icznej M ia s ta  
W a rsz a w y  w adjum  w ilo śc i R s. 1830 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  
rs . 12, p rz y  n in ie jszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N, p isa łem  d n ia  N N .
(P o d p isać  w yraźn ie  im ie  i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł  M a jo r, W i t k o w s k i .

N acze ln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
(3— 3) — 7405— (D. W :)

MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY.
P o d a je  się  do  pow szechnej w iadom ości, że  w dn iu  7 ( l 9) 

L is to p a d a )  o godzin ie  11 z ra n a , u dbędzie  się  w sa li p o ­
sie d zeń  M a g is tra tu , lic y ta c ja  in  m inus p rzez  op ieczętow ane 
d e k la ra c je  na  dostaw ę w ciągu ro k u  1869, to  je s t  od d n ia  1 
(13) S ty czn ia  1869 do tegoż d n ia  i m iesiąca  1870 ro k u :

A. D la  W arszaw sk ie j S tra ż y  ogniow ej.
O leju  d la  o św ie tlan ia  m ia s ta  W arszaw y  i p rz e d m ie śc ia  

P ra g i ,  Oraz la ta r ń  w zab u d o w a n ia ch  s tra ż y  ogniow ej z n a j­
du jący ch  się , oko ło  55,000 funtów , z k tó ry c h  %  części r z e ­
p a k o w e g o , a  ’/ i  część  konopnego , ty lk o  w czas ie  w ie lk ich  m ro ­
zów  u ży ć  się  m ającego , a  to  od ceny  po kop. sr. p ię tn a śc ie  
z a  fu n t, bez ró żn icy  rzepakow ego  czy konopnego .

B. D la  W arsz aw sk ie j S tra ż y  po licy jnej:
O leju  rzepakow ego  do o św ie tla n ia  czatow ń  o k o ło  fun tów  

1620 od kop . sr. 15, w y raźn ie  od  k o p ie je k  s re b re m  p ię tn a ­
śc ie  za  fu n t; K notów  b aw e łn ia n y c h  a rszy n ó w  360, a rsz y n  od 
ko p . sr, je d n e j .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o p ow yższe  dostaw y, 
m ogą z łożyć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej oznaczonem , n a  ręce  
p .o . P re z y d e n ta  M ia sta , op ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a p isa n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  w y raźn ie  l i te ­
ra m i, bez sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą ja k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  pow yżej w yszczególn ionych , a  do 
n in ie jsz e j licy tac ji podanych . . „

N ad to  do d e k la ra c ji  do łączo n y  być w inien  kw it K assy  
G łów nej E konom icznej m W arsz  n a  z ło żo n e  w te jż e  w adjum , 
-w ilości rs. 850 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  rs: 12, k tó re  n ie u trz y -  
m u jącem u  się  p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw rócone b ęd ą .

W a ru n k i d o ty czące  w  m ow ie b ędące j l ic y ta c ji, są  do p rz e j­
rz e n ia  w W y d z ia le  A d m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie , w y­
jąw szy  dn i św ią tecznych .

W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n i a  p o d a ję  n in ie jsz ą  d e ­

k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  s ię  do staw y  w c iągu  ro k u  1869 to  
je s t  o d d n ia  1 ( 13) S ty czn ia  1869 d o te g o ż  d n ia  i m ca  1870 r . 
( tu  w yp isać  szczegółow o dostaw ę z cenam i z ogłoszenia)_ i 
o d s tę p u ję  od tak o w y ch  cen  p ro cen tó w  NN. (w ypisać li te ra m i) , 

o d d a jąc  się w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w arun- 
ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w  K assie  G łów nej E k o n o m iczn e j m ia ­
s ta  W arsz aw y  w adjum  w ilości rs . 850 i n a  k o sz ta  o g łosze­
n ia  rs. 12, p rz y  n in ie jsze m  załączam ,

S ta łe  m oje zam ie sz k a n ie  j e s t  w N N , p isa łe m  dn ia  N N .
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie  i nazw isko).

P .  o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z tab u  J e n e ra ł-M a jor, W i t k o w s k i .

N a c z e ln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
(3 — 3) — 7406— (D .W .)

SIACZELMIH KAMCELLARJI
ZARZĄDU XI OKRĘGU ROMMUNIKACJI.

W  d n iu  7 (19) L is to p a d a  r. b. o  go d z in ie  12 w p o łu d n ie , 
o d b ęd z ie  s ię  w Z a rz ą d z ie  X I  O k ręg u  K o m m u n ik a rji, in  m i­
n u s  u s tn a  l ic y ta c ja , a  n a s tę p n ie  w d n iu  12 (24) teg o ż  L is to ­
p a d a , ró w n ie ż  o godzin ie  12 w p o łu d n ie  p rz e ta rg  n a  r e p a ­
r a c ję  u sz k o d zeń  m ostów  w S ek c ji Ł o m ż y ń sk ie j d ró g  b ity ch , 
k tó ry c h  k o sz t w edla za tw ierd zo n eg o  k o sz to ry su  w ynosi rs. 
705 kop . 34Va w ad iu m  zaś do licy tac ji r s .  235. W a ru n k i i 
k o sz to ry s  są  do  p rz e jrz e n ia  w B ió rze  Z a rz ą d u  k a ż d e g o  d u ia , 
w yjąw szy  N ied z ie l i d n i u ro czystych .

Szczegółow e o g łoszen ie  o te j licy tac ji z n a jd u je  się  w D zień  
n ik u  W arsz aw sk im .

Z a  N acz e ln ik a  K a n c e lla rji, S . . , . .
(1— 2) — 7 6 5 0 — (D . W .)

T r y b u n a ł  C y w i l n y
»  W A R S Z A W I E .

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  w d n iu  18 /3 0  L is to ­
p a d a  r . b ., o godzin ie  10-tej p rz e d  p o łu d n iem , o d b ę d z ie  się 
w B ió rze  P re z e sa  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o , l ic y ta c ja  in  minuB, 
od cen  za  p ra e tiu m  fisci u stan o w io n y ch , p rz e z  o p ie c z ę to w a ­
n e  d e k la ra c je , n a  d o sta w ę  w ciągu  ro k u  1869, to  j e s t  od 
d z ia  1/13 S ty czn ia  1869 r ., po  tę ż  d a tę  1870 r . ,  d rzew a  d la  
arch iw u m  a k t  d aw nych  w W arszaw ie , d la  T ry b u n a łu  zaś trz e c h  
S ądów  P o k o ju  w W arsz aw ie  i S ąd u  P o k o ju  n a  P ra d z e , n a s tę p u ­
ją c y c h  p rzed m io tó w  w ilo śc iach  p rzy p u szc za ln ie  o b liczo n y ch :

P R Z E D M IO T  D O ST A W Y .

Ilo ść  p rz y ­
p u sz cza ln a  
d o sta rczy ć  
się  m ającej 
m iary  lub  
wagi.

P ra e tiu m  fisci 
je d n o s tk i m iary  

lu b  w agi.

I . D rzew a sosnow ego o p a ło ­
w ego z p o rżn ięc iem , po ­
tu p a n ie m  i u ło żen iem  na  
m ie js c u ..................................... sążn i 85 za  są żeń

R.

10

Kop.

I I .  W ęg la  kam iennego  ś r e ­
dniego  w g a tu n k u  n a jle p ­
szym  z d o sta w ą  i u ło ż e ­
n iem  n a  m ie jscu  . . . , . czetw . 145 za  czetw . 1 10

I I I .  a) św iec ste a ry n o w y c h  . . p udów  20 za  p u d 11 40
b) św iec ło jow ych  . . . .

V  13 7 40
c) o le ju  rzepakow ego  p r e ­

p a ro w an eg o  do lam p  . w iad e r 2 za  w iadro 4 65
IV . a) p ió r  zw yczajnych  gę- 

s i c h .................................... p acze k  208 z a  p aczk ę 12'/*
b) p ió r  lep szy ch  ta k ic h ż e 70 Tf n — 30
c) „ s ta lo w y c h ............... p u d e łe k  10 za  p u d e łk o — 75
d) o łów ków  cza rn y ch  . . tu z in ó w  14 za  tu z in __ 60
ej „ ko lorow ych  . 3

”
1 50

f )  gum m y elasty czn e j . . i 2 f—
g) o p ła tk ó w  zw yczajnych k o p  20 za  ko p ę — 25
h) la k u  zw yczajnego N r. 1 fu n tó w  30 za  fu n t — 50
i j  „ lepszego  N r. 5 .  . 4 1 10
k) n ic i s z a r y c h ............... m o tk ó w l6 0 za  m o tek — 20
1) sz p ag a tu  .......................... fun tów  8 za  fu n t _ t o
m) p łó tn a  pakow ego . . . ło k c i 40 za  ło k ieć — 15
a) ig i e ł ..................................... p ap ie rk . 18 za  p a p ie r — 30
o) a tra m e n tu  c z a rn e g o . . b u te le k  120 za  b u te lk ę — 3 7 ’/z
p) tu sz u  czarn eg o  do p ie ­

częc i ................................. a 8 30
q) tu sz u  n ieb iesk ieg o  do 

p ie c z ę c i............................. n 6

7)

zaflaszecz. 20
r) p ia s k u  w iślanego . . . fu r  5 z a  fu rę _ 60
s) w ydrukow an ie  b la n k ie ­

tów  in  4 ° .........................
t )  in  f o l io .............................

ryz  26 
u I 4

za  ry zę 2
1 /

u ) w ydrukow an ie  aw izacji » I 2
7)

7) 2 --
w) _ » ta b e li  z 

lin iam i p o p rz e c z n e m i. „ 8 f f 5
x) w ydrukow an ie  obw olut

n a  a k ta  ...................... „ 8 3
y )  k a le n d a rz y  śc iennych! sz tu k  30 za  sz tu k ę — 15

Ilo ść  vad ium  n a  d o trzy m an ie  lic y ta c ji ,  u s ta n a w ia  s ię  j a k  
n a s tę p u je  :

a) do  do staw y  d rzew a r s .  85,
b) „ „ w ęgla r s .  1 6 ,
c) „ „ św iec i o le ju  rs . 32,
d) „ „ w szystk ich  p rzed m io tó w  a d  IY  w yszczegól­

n io n y ch  rs . 40.
Y a d ia  te  w niesionem i b y ć  w inny w  g o to w iz n ie , w l is ta c h  

z a s ta w n y c h , a lbo  te ż  w in n y ch  p a p ie ra c h  p u b liczn y ch  n a  
k ą u c je , w ed ług  obow ięzu jących  p rz e p isó w , p rzy jm o w an y ch ,
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do Kassy G ubernjalnej W arszaw skiej. Kw it kassy  dołączo­
nym być w inien do  dek laracji.

D eklaracje składanem i być m ają do dnia 18/30 L istopada 
r. b. do godziny lO-tej przed południem , w Biórze Prezesa 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, na ręce P rezesa  tegoż 
T rybunału , później zaś złożone nie będą przyjmowane. L i­
cytacje na dostaw ę przedm iotów  ad I, II, III i IV w ogło­
szeniu tem  wyszczególnionych, odbywać się będą względem 
każdej kategorji oddzielnie i co do każdej oddzielne dekla­
racje sk ładanem i być mają.

U trzym ujący się przy licytacji, ponieść będzie obowiąza­
nym koszta ogłoszeń licytacji, jak ie  z rozk ładu  nań przy­
padną, o raz  koszt pap ieru  stemplowego do spisania kon­
traktu.

W arunki uskutecznić się m ających dostaw, przejrzanem i 
być mogą codziennie w godzinach biórowych u Sekre tarza  
T rybunału Cywilnego w W arszawie. — W arszaw a d. 17/29 
Października 1868  roku. P rezes R o g o z i ń s k i .  Sekretarz 
G r a b iń s k i.

Wzór do deklaracji.
W  sk u tk u  ogłoszenia z dnia 17/29 Październ ika r. b. Nr. 

12033, podaję niniejszą deklarację, iż  obowięzuję się podjąć 
dostawy d la  T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie, w ciągu 
roku 1898 (wyrazić przedm iot lub przedm ioty) za cenę (wy­
pisać ceny w rubląch  i kopiejkach), poddając s ię  wszelkim 
(•bowiązkom i zastrzeżeniom , w arunkam i licytacyjnem i ob­
jętym . Zaświadczenie Kassy G ubernialnej W arszaw skiej na  
Złożone w niej vadjum , w ilości rsr. (wypisać) dołączam , a 
W razie  nieutrzym ania się przy licy tac ji, sam go odbiorę. 
S tałe moje zam ieszkanie je s t  (wypisać miejsce zam ieszka­
nia).

P isałem  w dnia mca 1868 r.
(podpisać imie i nazwisko)

(2 — 3)__________________ '  — 7523— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 4 (16), 
5 (17) i 6 ( 18) L istopada  r. b., o godzinie le j  z południa, 
odbędą się w K ancellarji Szpitala  S tarozakonnych, głośne 
L icytacje in  m inus, na różne dostawy i przedsiębierstw a dla 
tegoż Z ak ład u  w c iąg u  roku  1869, a  m ianow icie:

W  dniu 4 (16) L istopada:
Na dostaw ę chleba i bułek, różnego gatunku  kasz i gro­

chu, m leka krowiego i m asła.
W dniu 5 (17) L istopada:

Na dostawę m ięsa wołowego i cielęciny, wszelkiego g a ­
tunku jarzyn , oleju rzepakowego, świec łojowych i m ydła 
Szarego, o raz  słomy.

W dniu 6 ( 18) L istopada:
N a dostaw ę bandaży i różnych knotów  do lam p, pasków 

rupturow ych, na  uskutecznienie roboty  szklarskiej i d ru k a r­
skiej, tudzież  na konserw ę i pobiałę naczyń m iedzianych.

O w arunkach licytacyjnych, oraz o wysokości wadjum na 
Powyższe dostawy, powziąć m ożna wiadomość w Kancellarji 
rzeczonego szpita la , w zwykłych godzinach biurowych.

_______ (3 — 3) — 7586 — (D. w .)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności je s t  do o d stą ­
pienia każdego czasu, z całem  urządzeniem , za  bardzo przy­
stępną cenę :

Magazyn Strojów
t f a b r y k a . KAPELUSZY s ł o m k o w y c h

egzystująca od la t  I8stu .
Wiadomość n a  miejscu, ulica Elektoralna N r 781.

Przytem  proszę P an ie , k tó re  pozostawiły K apelusze, aże­
by raczyły się zgłosić do dnia Igo Stycznia 1869 r.; w p rze­
ciwnym razie  sprzedane  zostaną  za kosz ta  p rzerab ian ia.

(1 — 3) —7746— (10957)

K 0 Y

Uznany przez Paryzką Medyczną A kadencję,
M ała ilość tego proszku rozpuszczona w szklance wody, 

wystarcza, aby natychm iast otrzym ać wodę m ineralną gazową, 
bardzo przyjem ną w sm aku, k tó ra  się pije podczas jedzenia, 
czysta lub z winem. D ziała  ona skutecznie przeciw bla- 
daezkoin, bólom żołądka, białym upławom, 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi, 
i nadewszystko zastosować się daje dla osób niem ogących 
traw ić innych p repara tów  żelaznych. Z nakom ita  jej wyższość 
polega na  tem , iż nie sprow adzając nigdy zatw ardzenia, p o ­
siada nadto m anganez, uznany przez naj pierwszych lekarzy 
F ranc j za niezbędny przy leczeniu żelazem- 
Znajduje się w W arszawie w Składach M aterjałów  A ptecz­
nych PP : F e rd . Aug. Gallego, L udw ika  SpieSsa i Mrozow­
skiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A ptece 
M arcińczyka. ( i —*2) — 7723—(17509)

tuczone w ilości sztuk 70, każdego czasu są do 
sprzedania. W iadomość na  gruncie w Folw arku 

K ręczki, przy trak c ie  Sochaczewskim, obok Ożarowa, na  
15tej wiorście od W arszawy. (1—3) — 7767— (16956)

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.
PP. CUIMAULT et Comp.

Są to wyborne Cukierki złożone z dwóch substancji zna­
nych w m edycynie ze swych własności łagodzących i uśm ie­
rzających sku teczn ie  kaszle, rozjątrzenie u  pler- 
slaek, katary uporczywe. C ukierki te  łącznie 
z Syropem nadfosforanu wapna, używają się dla uśm ierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i kokluszem ).

D ostać m ożna w W arszawie w Składach  M aterjałów  A p­
tecznych F erd . Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i Mrozow­
skiego; w W ilnie w A ptece Chrościckiego.

(1—32) — 7755 —(16917)

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TR A W IE N IE

j Z  MLECZANU S O D Y  I M A G N E Z Y l l

rBURINduBUISSON
W yborny ten  środek, przepisywanym  je s t  przez na jzn ak o ­

m itszych lekarzy  F rancji, przeciw rozstrojeniu funkcji t r a ­
w ienia żo łądka i kiszek, ja k  np. w bólach żołądka, 
zapaleniu kiszek, u  trawieniach długich, 
trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
wv odęciach żołądka i kiszek, w nom ltaeh  
następujących pojedzeniu, w braku ape­
tytu, h  opadaniu z ciała, w żółtaczce 1 
w chorobach wątroby i krzyża. Z najdują się 
w W arszaw ie w Składach M aterjałów  Aptecznych PP : F erd . 
Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i M rozowskiego; w W ilnie 
w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A ptece M arcińczyka.

(1—32/ — 7721 —(17414)

W  Sklepie Rozm aitości przy ulicy K rakow skie-Przedm ie- 
ście, w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności, złożono w ko ­
mis PŁASZCZ wojskowy, F u trem  (Skunksami) pod­
bity, wcale nieużywany, za bardzo um iarkow aną cenę__
T am że po trzebne są PASSY uzdatn ione do szycia b ie ­
lizny. (1 — 1) — 7740—(16959)

Młynki do czyszczenia zboża,
ulepszonej konstrukcji, po Rs. 25 sztuka, są do n a ­
bycia w Domu Handlowym Komierowskl et Comp, 

Nowy-Swiat N r 67, w prost K opernika.
(5— 12) — 6986—(15554)
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w m u m m
IECHOWSKlliliO,

Ulica Nowo-Senatorska, Nr 477, (nowy 8), przy placu Teatralnym.
Jakkolwiek zniżenie cła od perfumerji nastąpi dopiero z wprowadzeniem w wykonanie nowej Tary­

fy Celnej od dnia 13 Stycznia r. p., wszelako dla łatwiejszej sprzedaży wielkiego zapasu i możności 
sprowadzenia towaru przy niższem cle, z dnia 1 Listopada r. b. na perfumerji zagranicznej ceny zn iżo­
ne zostały od 10 do 30%i w miarę jak który artykuł podług nowego cła nadal przychodzić będzie. 
W ten sposób podlegają zniżeniu ceny: wszelkie PERFUMY, ^ 9 9 ^  ' OCTY toaletowe, POMADY, FI 
KSATOARY, KOSMETYKI płeć udelikatniające. BIELIDLO, ROZ, PUDRY, FARBY i WODY do w ło­
sów, ,MYDŁA i KREMY do golenia, oraz większa część MYDEŁ TOALETOWYCH; w tymże Zakładzie

znajduje się w wielkim wyborze.

m i  K I L I f l S U  P R A W D Z I W A
z najcelniejszych fabryk w Kolonji n. R. tak na pojedyncze flaszki, jakoteż tuziny i w butelkach oplata­
nych, w wielkościach całych szampanek, aż do najmniejszych buteleczek, od której chociaż cło podwyż- 
szonem zostałę, jednak nadal po tychże samych cenach co dotąd sprzedawaną będzie. W szystkie też in - 
ne przedmioty tu nie wymienione, niezmiennie w swych cenach pozostają.

(!—3) „ rf, —7741-(16,458)

Do sprzedania 
p rzy  ulicy E lek to ralnej N r 788, w F abryce  P. B orscha: 
Stół okrągły, jesionowy, sk ładany, z nogami tokarsk ie  

roboty, na 12 do 20  osób, za cenę Rs. 20 lub mniej.
N a rogu ulicy Siennej i Zielnej N r I4 i"w , w domu H aent- 

kego, lokalu N r 4:
S a l o p a  lisam i podszyta, K ołnierz tum akowy, pokrycie 

czarne m aterjalne, n a  osobę wysoką. Cena Rs. od 60  do 75.
Płaszcz wyborowemi szopami podbity, suknem  szaracz- 

kowym pokryty, na  wysoką osobę. Cena od Rs. 75 do 100.
K om pletny i oprawny Kur jer Warazawsbl od 

1850 do W rześnia  1 8 G6 r.; oraz rozm aite K s i ą ż k i  szkol­
ne dla m łodzieży płci obojej, za dosyć nizką cenę.

Szaswka czyli Pałasz z Pendentem , F abryk i Zło- 
toustow skiej z Petersburga, m ało używany. Kosztow ał Rs. 24. 

W idzieć m ożna codzień od aej rano do 5ej po południu
(2 — 3) —7 6 7 9 -(1 6 8 5 6 )

PANNY
uzdolnione do robó t dam skich i krawiecczyzny lub gospo­
darstw a, pragną przyjąć obow iązek Bony w W arszaw ie 
lub na  prowincji albo chodzić do robó t dziennie. W iado­
mość przy ulicy Piwnej, N r 92 dom Słupskiego na 2 -giem 
p ię trze  od frontu. (3—3-) — 7596— 16,740)

D R Z E W O
OPAŁOWE H  SĄŻNIACH,

Sosnowe, Olszowe, Brzozowe 1 Dębowe,
suche i zdrow e, 

z natychm iastow ą odstawą, po cenie um iarkowanej, dostać 
m ożna w Składzie moim, przy rogu ulicy Solec i Alei J e ­
rozolim skiej pod N r 2958. IBAAClf KORAL.

Obstałtinkl przyjmują się:
W Handlu W in Wgo Potrzebskiego, róg Nowego-Swiatu i 

Chmielnej.
W  K antorze Loterji i Składzie  Cygar W go Zweigbauma, 

Nowy Świat, wprost Gimnazjum Ruskiego.
W  Składzie Cygar W go S ilbersteina, ulica Czysta.
W  K antorze L oterji i Składzie  Cygar W goG abrje la  Neu- 

m arka, ulica Senatorska, wprost Z arządu  O ber-Policm ajstra.
W Handlu W in Wgo H. W inaw era, K rakow skie-Przed ' 

mieście, wprost K opernika. (2-—3) — 7634— (14851 )

MAGAZYN MEBLI
Je s t  do sprzedania  w każdym  czasie

K 0 L 0 N J  A,
91 dziesiatyn (l 82 morgów 3 0 0  prętow ych) przestrzeni 
m ająca, w k tó rej zaw iera się  około 7 dziesiątyn  (pół włóki) 
L asu , odległa od  W arszaw y 44 wersty po szosę. W iad o ­
mość przy ulicy Rym arskiej N r 471, w prost B anku, w S k ła ­
dzie N asion J .G .  Berlińskiego. (3  —  3) — 7551 — (16644)

M
-Przed. ^pod N r 411 (nowy N r 7), przy ulicy K rakow .-I  

w dom u W -go Grodzickiego, 
zaopatrzony je s t  w dobór M ebli gustownie i trw ale  

B  wykończonych, i sprzedaje  takow e po cenach nader 
Ę l  “ m iarkowanych. T am że  przyjm ują się wszelkie o b ­
l i  stalunki, na  roboty  tapicerskie, k tó re  wykonywają się 
W  podług najświeższych żurnali. Jan Olsztyński.
W  ( 5— 6) — 7335— (98 0 5 ) _



Kiedy mi się udało przez szczęśliwe spekulacje na zagraniczne kursy, zakupić nader łatwo 
wielki zapas prawdziwie lnianych płócien, oraz bielizny stołowej, prawie po bajecznie niz- 
kich cenafeh, takowe Avięc od dnia dzisiejszego, poręczając za świeżość i prawdziwość, sprze­
dawać będę -

0  15 PROCENT TANIEJ NIŻ POPRZEDNIO. 
przez co konknrencja z temiż artykułami stanie się niemożliwą.

Dowodem prawdy niniejszego uwiadomienia, jest już dotychczasowa dobra opinja mego zakła­
du, jakoteż poniżej umieszczony CENNIK, którego taniość niczem zakassowaną być nie może.

CKJfWIH. I O W A B Ó  W .
GARNITURY w wielkim wyborze, na 6, 12, 18 i 24, od rs 3 Va, 4, 6, do 27 rs. *
SERWETY DO KAWY (najlepszych wyrobów) we wszystkich kolorach i wielkościach. 
RĘCZNIKI ĆZYSTO-LNIANE we wszystkich gatunkach i deseniach, od 90 kop. za pół tuzina. 
CHUSTKI DO NOSA płócienne, po wszystkich możliwych cenach, prcząwszy od 90 kop. za pół 

tuzina.
BATYSTOWE CHUSTKI, bez apretury, francuzkiego wyrrbu w największych wyborach, 

tak damskie jak i męzkie.
HOLLENDERSKIE PŁÓTNA, bez apretury, z najmocniejszego lnu, sztuka cała od 7Vs rs. po­

cząwszy.
SZWFT)ŻKEE KORONNE PŁÓTNO, ręcznego tkania, sztuka od rs. 10 kop. 75. 
ANTWERPSKIE PŁÓTNA, na 12 pięknych koszul, odrs. 13V2 począwszy.

~ SASKTeTBELGIJSKIE, HOIJTENDERSKIE rP»IELENFELD,SKIE7PŁÓTNA, każde na 12 
koszul, po niesłychanie tanich cenach.

^PŁÓTNO NA PRZEŚCIERADŁA, przez całą szerokość, nitka trzy razy kręcona, począwszy 
od 60 kop., za łokieć aż do najcieńszego gatunku.

"TRANCUZKIE, HOLLENDERSKIE, BIELENFELDSKIE i BELGIJSKIE koronne Weby. 
na 14 cienkich koszul męzkich, o 15 procent taniej niż poprzednio.

PERKALE, WEBY PONSOWE, KOŁDRY WELNLVNE, BARCHANY etc. etc., w bogatym
wyborze.___________

KOŁDRY PIKOWE i ZIMOWE, świeże, nadejdą wkrótce z fabryk i sprzedawać się będą po 
niezwyczajnie tanich cenach.

NB. Obstalunki na prowincję będą, za nadesłaniem kwoty, począwszy od rs. 50, tylko do Igo 
Stycznia 1869 r. na wyżej wspomniony, towar przyjmowane. _______
Jedyny lokal sprzedaży na Warszawę znajduje się na » o w y m  kwiecie, * r 1845a, 

wprost Kopernika naprzeciw Rn«klego Gimnazjum.

S ' x R . i i C i m .

A L B E R T  L O E W Y ,
pon kohhibeacją. (2—2) —7627—(16,757)
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O G Ł O S K B I I *W A Z I E

F a b r y k i  T a b a c z n e j  K.  T e o f i l i a  y.
Już ogłoszonem było, jak ze zmianą, zasad fabrykacyjnych, Fabryka mogła wydawać papie­

rosy po 50 kop. 100 sztuk, które powszechnie już są uznane jako lepsze, z przedawanych po 80 
kop. z innych fabryk. Takie powodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach, ośmieliło 
Fabrykę do daszych zmian radykalnych: i tak obecnie zaczęła ona wydawać następujące gatunki:

P A P I E R O S l f
„Róża“ zwijane dużego formatu po rs. 1 kop. 50.
„Róża“ zwijane małego formatu po rs. 1 kop. 20.
„Róża“ nasypne średniego formatu po rs. 1 kop. 20. _

Zalety ich są następujące: Prześliczny zapach odpowiedni nazwie (1). Najprzyjemniejszy 
smak średniej mocy (2). Czysta i dobra robota (3). _ t < ■
Lepszych jak  te papierosy chociażby i kto chciał zapłacić rubla 

za sztukę, nie znajdzie nigdzie.
Nasypne z swojej natury fabrykacyjnej, mają nieco mniej zapachu. Gdy ciągłem ich uży­

waniem i przyzwyczajeniem się, powonienie traci swoje siły i staje się  ̂niezdolne, by dobrze po­
czuć miły ich zapach, przeto dobrzeby było przynajmniej raz na dzień palić dobre Cygaro.

Tytuń używany do tych Papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowaniu. Ce­
na funta jednego 5 rubli.

C Y G A R A
„Mille fleurs“ dużego formatu po 4 rs. 100 sztuk.
„Bouquet Londres“ średniego formatu po 3 rs. 100 sztuk.

Fabryka nie może powiedzieć o tych dwóch gatunkach, że chociażby rubla za sztukę za­
płacić, nie bywają lepsze, ale może śmiało zapewnić, że takiej szczególnej dobroci Cygara, u nas 
sprzedają się po daleko wyższych cenach. O nowych innych gatunkach, w niedługim czasie wy­
puszczać się mających, będzie oddzielnie ogłoszonem.

(1) Zapach jes t naturalnym, jeśliby kto życzył przekonać się, to niech raczy do Fabryki pofatygować się.
(2) Średniej mocy. Fabryka nie może zadosyć uczynić życzącym słabszych lub bardzo mocnycb, bo mię- 

szanie do takich wybornych liści innych lekkich lub mocnych, wypadałoby jak  do starego dobrego wina wody
domieszać. (3) Bibułka, w czasie palenia nieco czarnieje, zaradzić temu nie można, bo to jest skutkiem na­
turalnej tłustości tych liści, która to właśnie tłustość wydaje ten prześliczny zapach, zresztą kolor bibułki 
nie powinien być uważanym za jakąś (♦ -f i l — 75 1 2  — (16443)

*,'T rlllilii*hfc Przed czterema tygodniami zgubionym zo- 
v m & SG k stał D O W Ó D  n a  z a s ta w io n e  

w Banku Polskim Kosztowno­
ści, N r 3 1 ,5 2 6 , wydany na imie LejaRancmana; oraz Ksią­
żeczka Legitymacyjna na imie Gelendera Dawida. Uprasza się 
o zwrot pod Nr 1011, do 'Właściciela.

( 3 - 3 )  — 7 0 1 0 — (15597)

B ł  a
Jes t do zbycia

m L i s o w,
z  wysokiego gatunku, mało używanych,
Widzieć można rano od loej do I 2ęj, 
łudniu. Ulica Marszałkowska i róg Chmielnej, dom Nipa- 

Nr 155 9 , Nr 10 mieszkania. (3—3) —7582—(16689)

za przystępną oenę. 
i od od 3 ej po po-

nicza

IO W O  ZAŁOŻONA BAHRYHA

SMARÓW, OLEJÓW MASZYNOWYCH I RÓŻNYCH TŁUSZGZY,
D ra KAROLA OTTO.

p rzy  ulicy Hożej, pod Numerem 1683.
Poleca sią Szanownej Publiczności z swemi wyrobami, wprost do użycia gotowemi, własnej fabrykacji, nieust ępu- 

jącem iw niczem najlepszym zagranicznym, po cenach stałych, jako to:
Olej maszynowy, Olej kohezyjny (Cohaesionsol), Olej do palenia chemicznie oczyszczony od wszelkich 

części kopeć dających; Smar antifrikcyjny do machin i warsztatów mechanicznych, Tłuszcz z kości, (Knochenfett 
do machin, osi, trybów i kół, i różno inne tłuszcze do smarowania machin i t. d., tłuszcz do smarowania skór, 
wierzchów u powozów, obuwia, nprzęży i wszelkich rzemieui i t .  p., massa do smarowania osi powozowych, ro ­
boczych, maszyn rolniczych, kół, trybów i t. p., tak w stanie płynnym, jak  stężałym.

Oleje do smarowania maszyn są wolne od w s z e lk i c h  kwasów.
Fabryka zaręcza za dobroć wyrobów swoich, które dla zabezpieczenia od naśladowania, zaopatrzone są 

w stosowne etykiety; wszelkie obstalunki załatw iają się z akuratnością i pośpiechem. Dr HarolOtto. 
( l _ 3) — 7 7 3 6 — (2886)  Główny Skład u PP Kraft et Kuksz ulica Długa Nr 5 8 6 b .



Do Zarządu Majątkiem Ziemskim, lub 
znacznym Zakładem Przemysłowym, poszu- 

f e  kuje miejsca OSOBA mogąca złożyć jako
polecenie Dwa Medale Towarzystwa Rolniczego, Podzięko­
wanie Komitetu tegoż Towarzystwa, znana z prowadzenia i 
urządzania własnego gospodarstwa, znacznych Zakładów prze­
mysłowych, oraz czynnego udziału w pracach Towarzystwa 
Rolniczego i L iteraturze Rolniczej. Ani Kaucja w gotowiźnie, 
ani współudział w Kapitale, złożone być nie mogą. Ktoby 
^Szanownych Obywateli życzył sobie zatrudnić podającego 
niniejsze ogłoszenie, raczy nadesłać swój adres do Kantoru 
Loterji i W ekslu Henryka Glilcksohn et Comp., Krakowskie- 
Rrzedmieście Nr 415, dom Hr Potockiego.

(2— 2) —7609 —(16767)

Skład Węgl i  Kamiennych
H. WESGliGBA et Comp.

przy ulicy Chmielnej przed Komorą, otrzymał zna­
czny transport w ęgli angielskich,
sprzedaje po cenach najumiarkowańszych; przy zna­
czniejszych partjąch odstępuje rabat.

(2—8) —7711 —(16,917)

O S O  B A
przybyła z Bossji, posiadająca bardzo dobrze języki: ruski 
francuzki i niemiecki, z konwersacją, życzy udzielać Korrepe 
tycje u siebie lub gdzie indziej. Wiadomość pod Nr 66, Stare 
Miasto, dom Lętowskiego, na 2m piętrze, mieszkania Nr 8 
Tamże przyjmują się P R O Ś B A  do pisania w ruskim ję 
zyltu i tłomaczenia z obcych języków na ruski.

(2 — 2) —7666—(16864)

DO CLOWIVECO SKŁADU

>

M .  —  -  —  -
przy ulicy Senatorskiej, w domu Piotrowskiego, pod 

Nr 496 nadszedł świeży transport KAWIOH1J A- 
strachańskiego, mało solonego i prasowanego serweto- 
wego takiegoż. Tenże skład otrzymał transport Ka- 
r u k u r y b ie g o ,  Groszku i Sera zielonego, Bu­
to n u  wołyńskiego, M inogów rygskich, Ser- 
dell marynowanych w słoikach, (kilki zwanych), 
Musztardy prawdziwej sareptskiej i Sardy­
nek w oliwie i W lzlk l do pirogów. M. ŻAŻANT. 

(2 — 3) — 7726— (14585)

ccc
Nieruchomość.

NTleruehomość w Pradze przy Warszawie, 
pod N-rem 388, wraz z placem Nr. 278 do niej 
przyłączonym, na rogach ulic: Brukowej i Moskiew 
skiej (naprzeciw Straży Ogniowej) położona, skła 

dająca się z dwóch domów frontowych i oficyny, oraz in. 
Uych zabudowań drewnianych, obejmująca w ogóle łokci 
kwadratowych 13,893, (to jest nieruchomość Nr. 388 łokci 
5,560, a plac Nr. 278 łokci 8,333), sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację w Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
wydz. I , d. 18/30 Listopada 1868  r., o godz. io-tej z rana. 
Wadjum rsr. 1500, licytacja zacznie się od summy rs. 6678 
kop 74, jako od %  części szacunku taksą biegłych ustano­
wionego. Bliższa wiadomość u podpisanego Obrońcy, pod 
N-rem 548, w Warszawie zamieszkałego. — Władysław O t­
to, Patron. (2—2) —7588— (D. W.)

Dnia 9go b. m zginęła S U K A  popielata, 
z czarnemi łatam i, biało z żółtem podpalana, 
z rassy małych Charelków. Łaskawy Zna-

--------------- lazca raczy ją  zwrócić na ulicę Śto-Krzyzką,
Nr domu 23, a mieszkania Nr 7, za stosownem wynagrodze­
niem. (1— 1) —7737—(16922)

V!)

z sokiem lilji i sałaty,
P ana R  I ( i A U D et Comp

Posiada woń wyśmienitą, daje pianę obfitą i udziela skó­
rze osobliwszej delikatności. Pozbawione wszelkich kwasów, 
mydło to  nie działa zatem bynajmniej szkodliwie na skórę. 
Dostatecznem jes t spróbować go, aby się przekonać, że woń 
jego jest długotrwałą, że posiada przymioty, które zape­
wniają mu wyższość nad wszelkie inne.

Skład w Warszawie w Magazynie Perfum i Wytworów toa­
letowych Pana Pohoreeklego. W Paryżu u fabrykanta 
Pana R lgaud et Comp., 45 rue de Richelieu. 
_______________________  (1 — 14) — 7750—(16912)

Kolooja Marywil.
W dniu 7 (19) Listopada r. b., w Trybunale Cywilnym 

w Warszawie, pod Nr 549, o godzinie loej z rana, sprzeda­
ną będzie przez publiczną licytację K olonja Marywil 
zwana, w Dobrach Białołęka, Powiecie i Gubernji Warszaw­
skiej położona, mająca ogólnej rozległości dziesiatyn 58, 
(morgów trzysto-prętowych 116), z kompletnemi Zabudowa­
niami gospodarskiemu Wadjum wynosi Rs. 600. Licytacja 
rozpocznie się od summy Rs. 3,867 Kop. 5 6 , jako 2 3 części 
szacunku przez Trybunał ustanowionego, obecnie zniżonego.

Bliższe wiadomości co do tej sprzedaży powziąść można 
w Kancellarji Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr 549, 
lub też u podpisanego, sprzedaż tę popierającego Patrona, 
przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1777.

Stanisław  Rotwand, Patron.
__________________ (1—3) — 7745—(D. W.)_________

Z powodu interessów familijnych jest do odstąpienia 
ośm io-letnta

Dzierżawą Hotelu,
od kilkudziesięciu la t egzystującego, wraz z Handlem  
W in 1 Towarów Kolonjalnyeh, w jednem zG u- 
bernjalnych miast, w najlepszym punkcie. Wiadomość w W ar­
szawie, Nowy-Świat Nr 1271 (nowy 7), u Wgo Grabowskiego.

(1 — 1) —7735 —(16927)

Do Handlu Żelaznego Pani Nawojew- 
skiej, przy ulicy Długiej Nr 541, wprost 
kościoła Sgo Ducha, potrzebny jest zaraz 
UCEElil dobrego prowadzenia, któryby 

skończył 2 lub 3 klassy. — Tamże powziąść można wiado­
mość o OSOBIE, uzdatnionej do szycia i do Zarządu go­
spodarstwem. (1—3) —7747—(16924)

Zarząd Fabryki W yrobów  
Platerow anych 1 Kowotnego 
Srebra BRACI BUCH, zawiada-
mia niniejszym Szanowne Osoby, które 

Fabryce naszej pod dawniejszą firmą „Henniger 1 
Spółka,“ do reparacji różne powierzali Przedmioty, aby 
w przeciągu 3ch miesięcy od niniejszego ogłoszenia, po od­
biór takowych zgłosić się raczyli, albowiem po ekspiracji 
wzmiankowanego terminu, Fabryka żadnej za nie nie przyj­
mie odpowiedzialności. (2—2) —7670—(16854)

W Poniedziałek dnia l6go b. m., o godzinie 
12’/a, będzie się odbywać sprzedaż

6ciu K o n i ,
z licytacji wyranżerowanych z Warszawskiego Dywizjonu 
Żandarmów, w Rajtszuli przy ulicy Królewskiej.

(1—3) —7733—(16911)

Jes t do sprzedania:
Para K I A C H  cugo­

wych, jedna ciemno-gniada, dru­
ga siwa, po 8 lat, i KARETA 

używana, lecz w zupełnie dobrym stanie. Wiadomość na 
Pradze, w Punkcie Zbornym, w mieszkaniu Komendanta te ­
goż Punktu. (3—3) —7637—(16850)



-  VIII -

MASZYNA DRUKARSKA
POSPIESZNA,

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, je s t do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera W arszaw skiego/1 między godziną, 3 a 
5 po południu.

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ

W y r o b ó w  B l a c h a r s k i c h ,
W anien, Maszyn do kawy, C ukierniczek, L am p naftow ych, 
olejnych różnych, Kubłów, K onew ek, M iednic , W asser- 
Klozetów, i rozm aitych Rzeczy potrzebnych do gospodar­
stwa, a to  po cenach niżej kosztu. U lica Nowy-Swiat N r 
N r 1304 (48). (3 — 3) — 7579—( 16660)

I M T *  DO GŁÓWNEGO SKŁADU €

i  KAWIORU ® 1
B. miEDWIEDMKOWA,

przy ulicy Senatorsk iej, w domu W -go P iotrow skiego, 
trzeci sk lep  od rogu ulicy M iodowej, n adszed ł znowu  

św ieży  transport

k a w a £ a a
astrachańskiego m ało solonego i prasow anego serwe- 
towego tak iegoż, oraz Ł o s o s i a  w ędzonego.

D. Slledwiednlkow.
(2— 3) — 7732 —(14,317)

9
I - E J

!!!! Zamiany starych Mebli na n o w e!!!
oraz p rzerab ian ia  M ebli i wszelkich innych R obót Tapl- 
eerskirlk, pod korzystnem i w arunkam i d la  in teressantów , 

podejm uje się.— R  Rolanowskl.
Ulica Chm ielna N r 1524, od Nowego-Światu czw arty dom. 

________________  (6—61 — 7376— (16299)

NOWO OTWOKZONI

MAGAZYN MÓD
POD FIR M Ą

m u i
p rzy  ulicy Niecałej, drugi dom od Saskiego Ogrodu, 

Nr 614g, w domu obywatela Szletyńskiego ,
posiada prócz Strojów i  |NTegfliżów, również 
i Baszłyki dam skie, Rrynollny, oraz Ciorsety 
tak  krajow e ja k  i prawdziwe paryzk ie, nad to  przyjm u­
je  K apelusze i K ap tu ry  do p rzerab ian ia  n a  najśw ieższe 
fasony; P ió ra  do prania i fryzowania: K rynoli­
ny do roboty; Bieliznę do szycia, oraz karbo­
wanie, a  w szystko po cenach bardzo przystępnych; 
z czem m a zaszczyt polecić się  Szanownym Paniom .

O bstalunki na  prowincję przyjm uję się tak ż e  i u ła ­
tw iane będę  sum iennie i ak u ra tn ie ,

__________________ — 7167— (15,886)

. . ic i   _
i GŁÓWNY KOLLEKTOR LOTERJI.

Zawiadamiam PP. Kupców i posiadaczy 
Papierów publicznych, iż od dnia dzisiejszego 
w  obu k an to rach  m oich n a  K rakow skiem  Przedm ieściu i 
Nowym Świecie, spłacać będę:

Kupony płatne 1 Jeszcze niepłatne od
wszelkich papierów  publicznych, m ianow icie:

Kupony od L is tó w  Z astaw nych , L istów  Likw idacyj­
nych, Obligów Skarbow ych i wszystkich Akcji dróg żela­
znych, ja k  również

Kupony Ruskie od pożyczek premjowych i wszel­
kich 5 %  papierów  publicznych; tudzież

Kupony od pap ierów  publicznych zagranicznych.

M am n a d z ie ję , że wszyscy P P . interesow ani, powodowani 
n apo tykanę  trudnościę przy wymianie kuponów, korzystać  
będę z u rządzen ia  przy obu moich K antorach  w tym celu 
specjalnych Kass, w k tórych  w każdym  czasie sprzedać m o­
gę kupony płatne, a naw et jeszeze niepłatne, 
bez potrzeby sk ładan ia  jakie jkolw iek specyfikacji, za p o trą ­
ceniem um iarkow anej prowizji. (5— 6) - 7387—(D. W.)

W  dom u przy u licy F re ta  pod N r 268, sę  zaraz  do wy 
najęcia , po cenach n ad er przystępnych, następujęce

L O K A L E ;
1. N a im  p ię trze  od frontu , 6 Pokoi z Balkonem , ob 

szernę K uchnię i Piwnicę; Lokal ten  m oże bardzo wygodni* 
pom ieścić jak i Z ak ład  Gastronom iczny, a  w raz ie  potrzeby 
d a  się z łatw ością podzielić na  dw a m ieszkania.

2 . Na 2 m piętrze  w oficynie, 3  Pokoje, Przedpokój 
Kuchnia.

3. Sklep z M ieszkaniem  , lub bez.
Blizsza wiadomość u  R zędcy domu.

(2— 3) — 7645 —(16800)

Je s t do najęcia  w każdym  czasie

P O K O I K ,
przy ulicy Mostowej pod N r 244, przy familji, n a  2m piętrze

(1—3) —7738 — (16928)

Każdego czasu je s t do wynajęcia na  Sewerynowie,

Mieszkanie umeblowane,
sk ładające  się : z Pokoju  sypialnego, Salonu i Przedpokoju: 
a  w razie potrzeby m oże być dodany jeszcze  jeden  Pokój 
W iadom ość pod Nrem  iszym . (2 —3 ) — 7663— (16816)

W  d ru karn i K urjera  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rzędowej.


